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Prezydent Stanów Zjednoczonych G. Ford 
rozpoczął oficjalną wizytą w Polsce

|Serdeczne powitanie w Warszawie

Na zaproszenie I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gier­
ka wystosowane w imieniu najwyższych władz PRL, przy­
był wczoraj, do Polski z oficjalną dwudniową wizytą pre­
zydent Stanów Zjednoczonych Ameryki — Gerald R. Ford 
x małżonką. Specjalny samolot prezydenta wylądował na 
lotnisku Okęcie w Warszawie o godz. 11.45. Wysiadającego 
i samolotu Geralda Forda i jego małżonkę serdecznie po­
witali: Edward Gierek, Henryk Jabłoński i Piotr Jarosze­
wicz z małżonkami. Gości witali również inni członkowie 
najwyższych władz PRL. Orkiestra odegrała hymny naro­
dowe Stanów Zjednoczonych Ameryki i Polski. Kompania 
reprezentacyjna WP oddała honory wojskowe. W powita­
niu wzięli udział członkowie korpusu dyplomatycznego, 
akredytowani w Polsce.
Rozpoczynająca się wizyta 

prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych w socjalistycznej Polsce 
jest ważnym wydarzeniem nie 
tylko w naszych stosunkach 
dwustronnych, lecz również 
w skali międzynarodowej. 
Stanowi wyraz uznania i sza 
ęunku dla pozycji Polski w 
świeci e, jest też dobitnym 
przy kładem nowego rodzaju 
stosunków między państwami 
o odmiennych ustrojach poli­
tycznych" i społecznych, sło­

sunków opartych 
dach pokojowego 
nia i pokojowej . 
Wiizyta przyczyni

na zasa- 
współistnie 
współpracy, 
się niewąt-

pliwie do rozszerzenia i pogłę 
bienia współpracy między obu 
krajami.

Prezydentowi. Geraldowi 
Fordowi w jego podróży do 
Polski towarzyszą: m. in. se­
kretarz .stanu i specjalny do­
radca prezydenta d/s bezpie­
czeństwa rtarodowego — Hen 
ry A. Kissinger, i doradca

prezydenta — Robert T. Hart- 
mann.

Wśród osób towarzyszących 
jest również ambasador USA 
w Polsce — Richard T. Da- 
vies.

W czasie uroczystości powita 
nia prezydenta Stanów Zjed­
noczonych na lotnisku prze­
mówienie .powitalne wygłosił 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek. Radzi jesteśmy — 
stwierdził — że będzie pan 
miał możność zapoznać się z 
wielkim dorobkiem naszego 
kraju i jego dynamicznym 
rozwojem. Przekona się pan, 
że najgorętszym pragnieniem 
naszego narodu jesit pokój; 
jesfo budowę uważamy za spra 
wę najważniejszą i nadrzęd­
ną. Cieszy nas, że podejmuje-
my pana 
wej fazy 
czeństwa 
Europie.

w przededniu końco 
Konferencji Bezpie- 

i Współpracy w

Deszcze nad Wielkopolską

Chwilowa przerwa w żniwach
Opady deszczu, które nawiedziły w ciągu ostatnich trzech 

dni Wielkopoiskę, zahamowały tempo prac żniwnych. Pró­
bowano żniwować w tych rejonach, gdzie okresowo deszcz 
nie padał.
Tak było w sobotę w woje­

wództwie poznańskim, gdzie 
przed południem zwożono je- 

żyto, koszono zboża sno- 
PWiązałkami. W Leszczyn- 
sfem pracowali rolnicy w, nie 
dzielę przed południem, duży 

prac żniwnych zanoto­
wano w gminie Rydzyna.

Przerwa w żniwach nie po- 
H’a długo. Jeśli deszcze prze 

padać, prace żniwne zo- 
saną podjęte już dzisiaj po 
Mudniiu. Trzeba bowiem po- 

aż zboża przeschną, co 
zbiorze kombajnowym 

Jftst nieodzowne. Opady desz- 
sprzyjają wegetacji okopo 

ych podorywkom i siewom 
Wionów.

A oto zaawansowanie żniw 
w wielkopoisce:
leszczyńskie. Skoszono 

tn 4 procent zbóż. Uprzątnię 
7 z P°1 jeszcze niewiele, bo z 
lu teg°rocznego area- 

w żniwowaniu wy 
na Podorywki 

s^Gnarie ^uż na 23 000 ha ’ 
? Pcplonów, które zajęły do 

P°ry 15 000 ha. Opady de- 
w granicach od 15 — 20 
sprzyjają tym zabiegom

Wo^r^^no>rn Pastewnym i tra 
> które zaczynają odrastać ^órugim

ty^^ANSKlE. Zatończono 
Zbój3 zbiór rzepaku.
65 000 ^OS:2Ono na obszarze 
^Wa-fha’ co stanowi jedną 
zwie?; ? za^a|nej powierzchni, 
h^' Óe z obszaru 22 000 
Os zaawansowa­
ne na JKoszenie żyta wykona 
!u) na 50 000 ha (40 proc, area 
ha.’ pW:ezipnego już z 15 700 
ro!ZpoXZaf jarym,
W.ei V>° ^^^nie pszenicy 
ne na są wykona
PW 2'bsza'rze 32 000 ha, a pc 

Uy ^ane na 20 000 ha?

Kat (emp)
gają Żniwa przebie-
^^zne beZ ,°'Późnień. Spora- 
He Sa awar;e maszyn usuwa 
ne capP^yr^bmiast. Zakończo- 
We, żniwa rzepako-
!5 P^cent SlÓ°bre- sko52Cno 

a ii Zboz w w°j8Wódz- 
procent zwieziono

z pól. Podorywki są wykona­
ne na obszarze 8 000 ha; poplo 
nami obsiano 7 500 ha. Drugi 
pokos sianą z łąk przeprowa­
dzono na 32 000 ha. (map)

PILSKIE. Do skoszenia po­
zostało jeszcze w północnych 
rejonach województwa 15 pro 
cent plantacji rzepakowych, 
które czekają na zbiór kombaj 
nowy. Żyto skoszono w jed­
nej trzeciej, natomiast w gos­
podarstwach indywidualnych 
prawie połowę. Gospodarstwa 
państwowe rozooczęły dopie­
ro sprzęt kombajnowy żyta. 
Najsłabiej zaawansowane żni­
wa są na północy w gminie 
Okonek, natomiast na połud­
niu województwa rozpoczęto 
już koszenie pszenicy ozimej. 
Coraz więcej ziarna przyjmu­
ją magazyny PZZ, które sku­
piły ponad 80 procent rzepa­
ku. Podorywki i siew poulo- | 
nów przeprowadzono na obsza I 
rze 5 000 ha. (zr) '

Odpowiadając Gerald Ford 
stwierdził m. in.: Z wielką 
przyjemnością powracam do 
Polski. Podczas 16 lat, które 
minęły od poprzedniej mojej 
tu wizyty’ — rozwinęły się 
przyjacielskie stosunki mię­
dzy naszymi krajami. Jestem 
przekonany, że' ud® nam się 
jeszcze bardziej je umocnić i 
przyczynić się do osiągnięcia 
trwałego pokoju w święcie.

Na płytę lotniska wjeżdża 
kolumna samochodów. W 
pierwszym — otwartym — zai 
mują miejsca prezydent Ford 
w towarzystwie Edwarda 
Gierka. W asyście honorowej 
eskorty motocyklistów udają 
silę oni w kierunku Wilanowa.

Przy Pomniku Lotnika sa­
mochody zatrzymują sie. O- 
tacza je grupa robotników z 
wolskich fabryk. Gerald Ford 
j Edward Gierek otrzymują 
od dziewcząt z Zakładów Wy 
twórczych Lamp Elektrycz­
nych iim. Róży Luksemburg, 
wdązemki biało-czerwonych 
goździków przepasane wstąż­
kami w narodowych barwach 
obu państw.

Plac na Rozdrożu — jedno 
z najpiękniejszych miejsc 
Trasy Łazienkowskiej i naj­
starszego traktu Warszawy. 
Tutai — kolejny nostój samo 
chodów. Warszawiacy wżtają 
dostojnych gości transparen­
tem, na którym Widniej? ha­
sło: -„Niech zwycięża pokój i

współpraca między naroda­
mi”. Obok — zdjęcie przed­
stawiające Edwarda Gierka i 
Geralda Forda w dniach wi­
zyty I sekretarza KC PZPR 
w USA.

Przejazd amerykańskich go­
ści ulicami Warszawy dobiegł 
końca. Na Całej trasie zgro­
madziły się tłumy mieszkań­
ców stolicy, którzy witają 
przybyłych z tradycyjną pol­
ską gościnnością. I oto — Pa 
łac w Wilanowie, który na 
czas pobytu Geralda Forda 
w Warszawie będzie jego re­
zydencją.

Po krótkiej rozmowie z Ge- 
rałdem Fordem, Edward Gie­
rek, Henryk Jabłoński i Piotr 
Jaroszewicz oraz inne osobi­
stości polskie opuszczają Wi­
lanów. *

O godzinie 13.40 prezydent 
Gerald Ford przybył wraz z 
towarzyszącymi mu osobami 
na Plac Zwycięstwa w War­
szawie, gdr:e złożył wieniec
na płycie Grobu. . Nieznanego. 
Żołnierza. Napis na szarfie:
„Bojownikom o 
szą i waszą 
USA”.

wolność na- 
— prezydent

Cjiwilą milczenia prezydent 
Stapów Zjednoczonych Ame­
ryki oddał hołd pamięci żoł­
nierzy polskich, którzy oddali

Dokończenie na str ?

Stała poprawa zdrowia 
astronautów

amerykańskich
Jak podali lekarze szpitala 

wojskowego w Honolulu, stan 
zdrowia 3 przebywających tam 
astronautów — Thomasa Staf 
forda, Donalda Slaytona i Van 
ce Branda „wykazuje stałą po 
prawę”. Astronauci przebywa 
ją w tym szpitalu od ubiegłe­
go piątku po lekkim zatruciu 
oparami czterotlenku azotu, ja 
kiemu ulegli w czasie operacji 
powrotu na Ziemię statku „A- 
pollo”.

Czynione są przygotowania 
do przewiezienia astronautów 
do ośrodka załogowych lotów 
kosmicznych w Houston. Po 
przybyciu do Houston odbędą 
oni jeszcze 10-dniowy , okres 
rekonwalescencji. (PAP)

Na zdjęciu — na miejscu budowy wiaduktu.
Fot. — E. Mikuszewski

Wiadukt pilski
gotowy za 4 miesiące

Od kilku lat trwa przebudowa 
w Pile i w rejonie tego miasta.

układu komunikacyjnego 
gdzie krzyżują sie waż­
na zachód i z południa nane szlaki prowadzące ze wschodu

północ. Newralgicznym punktem trasy P—P jest wiadukt
przy pilskim dworcu kolejowym.
Będący dotychczas w użyt­

ku zbudowany został przed kil 
•kudziesięciu laty, nie mógł wiec 
sprostać potrzebom wynikają 
cym z szybkiego rozwoju tran 
sportu drogowego, uniemożli­
wiał elektryfikację głównych 
linii kolejowych, które zbiega 
ją sie w Pile, groził także licz 
nvm niebezpieczeństwom wszy 
stikim jego użytkownikom.

Przed dwoma laty zapadła 
więc decyzja o zbudowaniu no 
wego wiaduktu. Inwestor i ge 
neralny wykonawca — Okręgo 
wy Zarząd Dróg i Ulic W 
naniu — kierownictwo robót 
powierzył młodym inżynierom, 
sprawdzonym podczas realiza 
cji trasy E-8 (Poznań — Wrześ 
nia). Prace rozpoczęły sife w 
końcu listopada ub. reku. 
Trzeba było postawić tymcza 
sową drewniana kładkę, która 
połączyłaby Staszicówkę z cen* 
trum miasta, odpowiednio przy 
gotować teren pod budowę oraz 
przystąpić do przebudowy całe 
go węzła komunikacyjnego w 
okolicy stacji kolejowej.

Normatywny cykl inwestycyj’ 
<ny obliczono na 32 miesiące. To 
bardzo długo wobec gpecyficz 
nej sytuacji, jaka wytworzyła 
sie w mieście po rozebraniu 
starego wiaduktu. Budowniczo 
wie zobowiązali się zrealizo­
wać zadanie w okresie... dwu 
nastu miesięcy'Decyzja to bez 
precedensowa, zdawałoby się 
karkołomna i nierealna. A jed 
nak za cztery miesiące, w przed 
dzień otwarcia VII Zjazdu 
PZPR, wiadukt będzie gotowy.' 
Do tego optymistycznego stwier

dzenia upoważnia obecne za­
awansowanie robót. Gotowe sa 
już wszystkie podpory. na któ 
rych ułożono połowę kablobe- 
tonowych belek nośnych, znacz 
nie zaawansowane są też prace 
zwilązane z przebudową dróg 
dojazdowych.

Bardzo ofiarna i zdyscyplino 
wana, licząca około 150 osób 
załoga w pełni zasługuje na 
miano zespołu ludzi dobrej ro 
boty. Z wszechstronną pomccą 
przychodzą jej władze woje' 
wódzkie i miejskie oraz liczne 
przedsiębiorstwa mające swe 
siedziby na ziemi pilskiej.

Nowy.- 230-naetrcwy wiadukt, 
który będzie sie s składał z 
dwóch jezdni, połączony zosta 
nie z trasa P—P. Stanowić on 
będzie bardzo funkcjonalny ele 
ment układu komunikacyjnego 
o zasadniczym znaczeniu dla 
miejskiego i tranzytowego ru 
chu kołowego oraz jeszcze je 
den nowoczesny akcent arcM 
t-k+oniczny rozbudowującej się 
Piły.

Z. R.

, Deklaracja Światowej 
Rady Pokoju 

o doniosłości KBWE

J. Callaghan na Węgrzech
Do stolicy Węgier przybył w 

poniedziałek z oficjalną 2-dniową 
wizytą minister spraw' zagranicz­
nych W. Brytanii J. Callaghan. 

Współpraca Francja — Rumunia
Na zakończenie swej 4-dniowej 

oficjalnej wizyty ( w Rumunii, 
francuski premier J. Chirac pod 
pisał w poniedziałek długotermi­
nową umowę o współpracy gospo 
darczej, przemysłowej i technicz­
nej między dwoma krajami. Ze 
strony rumuńskiej umowę podpi 
sał premier M. Manescu.

Oświadczenie KP Syrii
Syryjska Partia Komunistyczna 

rozpowszechniła oświadczenie gło 
sząęe, że terrorystyczna tzw. 
„Arabska Organizacja Komunis­
tyczna” nie ma nic wspólnego z 
komunizmem z ideowego, politycz

nego i organizacyjnego punktu 
widzenia. W ostatnim czasie w 
Syrii i Libanie władze zatrzyma­
ły wiele osób, które dokonały 
kilkunastu prowokacyjnych zama 
chów bombowych i innych aktów 
dywersji w stolicach tych kra­
jów. Prowokatorzy ci występowa 
li 'w imieniu „Arabskiej Organiza 
cji Komunistycznej”.

Deklaracja rządu Mozambiku
Komunikat opublikowany po 

pierwszym posiedzeniu rządu nie 
podległego Mozambiku stwierdza, 
że polityka zagraniczna tego kra 
ju cechować się będzie wierno­
ścią zasadom internacjonalizmu, 
solidarności z narodami walczą­
cymi o swoją niezależność oraz 
rozwijania braterskich i przyja­
cielskich stosunków ze wszystki­
mi postępowymi krajami. W cza­
sie posiedzenia rozpatrzono ak­
tualne zagadnienia polityki wew­
nętrznej i zagranicznej oraz roz­
woju gospodarczego młodej repu­
bliki.

Na Bałtyku zatonął statek RFN
W niedzielę zatonął na Bałtyku 

statek handlowy bandery RFN

„Bremer Westen”. Dwóch człon­
ków 13-osobowej załogi poniosło 
śmierć. Według najnowszych in­
formacji, podanych przez radio^ 
stację w Kilonii, C spośród 13 
członków załogi zachodnioniemie- 
ckiego statku „Bremer Westen” 
znalazło ratunek na pokładzie poi 
skiego jachtu. Nadal trwają po­
szukiwania 4 marynarzy.

Uprowadzenie samolotu
W poniedziałek uprowadzony 

został samolot Japońskich Linii 
Lotniczych ANA, odbywający z 
262 pasażerami na pokładzie lot 
z Tokio do Sapporo. Załoga liczy 
13 osób. Bliższych szczegółów 
brak. Policja jest przekonana, że 
.zapachu dokonał tylko 1 pory-

Tragiczny wypadek w Meksyku
W pobliżu niewielkiego mias­

teczka Chalma (ok. 80 km na po­
łudnie od stolicy Meksyku) wyda 
rzył się tragiczny wypadek dro­
gowy. Autobus przewożący grupę
pielgrzymów prawdopodobnie

i
wskutek defektu technicznego,

zboczył z drogi i stoczył się w 
dół z ponad 70-n»etrowego wznie­
sienia. 22 osoby zginęły, a 27 od­
niosło rany.

Niezwykła aukcja

Jak podała Agencja AFP, 
Swatowa Rada Pokoju, której 
siedzibą są Helsinki, opubliko 
wała deklarację z okazji zbli­
żającego się „szczytu” Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie. W deklara­
cji tej Światowa Rada Pokoju 
określa tę konferencję jako 
niezmiernie doniosłe wydarze­
nie które otwiera nowy roz­
dział w dziejach kontynentu 
europejskiego. Równocześnie 
Światowa Rada Pokoju wzy­
wa do intensyfikacji wysiłków, 
aby pokój stał się nieoidwracał 
ny.

V- Trzy razy do roku hala dwor­
ca kolejowego w Hradec-Kralove 
gromadzi pasażerów i ciekaw­
skich, bowiem odbywa się tu li­
cytacja przedmiotów pozostawię-
nych przez pasażerów pócią,-
gach i bagażowniach. Licytacje
organizuje się wtedy, kiedy 
pozostawione przedmioty 
stały przez pasażerów

Fińska agencja telegraficz­
na podała, że w poniediźiałek 
sekretariat Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie dysponował komple­
tem oficjalnych zawiadomień 
nadesłanych przez pańsitwa —

finitywnie 
dy upływa

zapomniane

już 
20- 
de- 

kie-

uczestników 
konferencji 
delegacji do

trzeciego etapu 
o przybyciu ich 
Helsinek.

termin przechowy-
wania rzeczy znalezionych. Os­
tatnim rązem na aukcji tej sprze­
dano około IM parasoli męskich 
i damskich, kapelusze, narty, licz 
ne części odzieży, a nawet męską 
perukę. " '

Agencja TASS podała, że w 
poniedziałek wyjechała pocią­
giem z Moskwy do Helsinek 
delegacja Związku Radzieckie 
go, która weźmie udział w 
końcowym etapie Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie. Na czele delegacji 
stoi sekretarz generalni KC 
KPZR, Leonid Breżniew.

Na dworcu Leonida Breżnie 
wa i członków delegacji żegna 
li A. Kosygin, N. Podgórny o- 
raz inni przywódcy partii i 
państwa radzieckiego. (PAP)
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LIGA KOBIET 
BLIŻEJ ŚRODOWISKA

Wczoraj odbyło się w Poznaniu 
_  z udziałem sekretarza ZG Ligi 
Kobiet, Teresy Elmerych oraz 
przedstawicieli władz partyjnych 
województwa poznańskiego — ze­
branie plenarne Zarządu Woje­
wódzkiego Ligi Kobiet. Tematem 
obrad były sprawy programowe 

* oraz założenia i zasady struktury
organizacyjnej Ligi Kobiet 
związku z nowym podziałem 
ministracyjnym kraju.

Zarząd Główny Ligi Kobiet

ad-

po-
stanowił utworzyć we wszystkich 
województwach zarządy woje­
wódzkie Ligi Kobiet, oraz zarządy 
miejskie w miastach, w których 
działa co najmniej 7 kół Ligi Ko­
biet, Rodziny Milicyjnej, Organi­
zacji Rodzin Wojskowych.

Na wczorajszym plenum podzię­
kowano wszystkim działaczkom za 
pracę w dotychczasowym Zarzą­
dzie Wojewódzkim LK w Pozna­
niu. Poinformowano też, że. Za­
rząd Główny Ligi Kobiet zareko­
mendował na stanowiska przewód 
niczących ZW LK w owych woje­
wództwach następujące aktywi- 
stkt: w woj. leszczyńskim — Annę 
Raldys, w woj. konińskim — Kry 
stynę Bieluszko, w woj. kaliskim 
— Zofię Lefikową. W woj. poznań 
skini na stanowisku przewodniczą 
ccj pozostaje Maria Rynkiewicz. 
W' województwie pilskim wybór
przewodniczącej 
bliższym czasie.

ZW nastąpi w naj 
(bg)

SYMPOZJUM MILICZ - 75’*
28 bm. w Miliczu koło Wrocła­

wia rozpoczęło się — pod has­
łem: „Młoda sztuka wobec języ- 

- ka i problemów współczesności” 
— IV Ogólnopolskie Sympozjum 
Środowisk Twórczych. Uczestni­
czy w nim ponad 100 młodych
plastyków, także zaproszeni
teoretycy sztuki i naukowcy. Pod 
czas obrad omówione zostaną za- 

' dania młodych artystów w rozwo
ju socjalistycznej kultury. Organi 
zatorami sympozjum, które trwać 
będzie do 13 sierpnia br., są Za­
rząd Główny ZMS, CRZZ, Mini-

. sterstwę Kultury i Sztuki oraz 
ŹG RSW „Prasa — Książka — 
Ruch”. (PAP)

Prezydent Stanów Zjednoczonych G. Ford
rozpoczął oficjalną wizytę w Polsce

Dokończenie ze Ht. 1
swe życie w walce 
ojczyzny.

W uroczystości 
Zwycięstwa wzięli

o wolność

na Placu 
udział pre

mi er Piotr Jaroszewicz i mi­
nister obrony narodowej — 
gen. Wojciech Jaruzel-
ski. Obecni 
stolicy.

Kompania 
WP oddała

byilti gospodarze

reprezentacyjna 
honory wojsko-

we, a orkiestra odegrała 
ny USA i Polski.

I sekretarz KC PZPR 
ward Gierek z małżonką

hym

Ed- 
wy-

dał w pałacu Rady Ministrów 
na Krakowskim Przedmieściu 
śniadanie na cześć prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Gerailda R. Forda i 
jego' małżonki.

W śniadaniu udiział wzdęli
członkowie najwyższych
władiz PRL z Henrykiem Ja­
błońskim i Piotrem Jaroszewi 
czem. Ze strony amerykań­
skiej w śniadaniu uczestniczy 
li Henry A. Kilssinger i inne 
osoby towarzyszące prezyden 
towi w czasie jego wizyty w 
naszym kraju.

W czasie śniadania w pała-

Kolejne akty terroru 
w Irlandii Północnej
W ciągu ubiegłego week­

endu na terenie Irlandii Pół­
nocnej doszło do kolejnych 
aktów terroru. W sobotę w 
Duingiven, odległym o 104 
km na zachód od Belfastu, u- 
zbrojeni osobnicy ostrzelali z 
zasadzki patrol policyjny. Je­
den policjant poniósł śmierć, 
a drugi został ciężko ranny. 
W niedzielę rano dwóch mło­
dych mężczyzn śmiertelnie po 
strzeliło w Lurgan Williama 
Hannę, 45-letniego protestan­
ta, w obecności jego żony i 
córki.

Rzecznik skrzydła „tymcza­
sowych” Irlandzkiej Armii Re 
publikańskiej oświadczył’ że 
jego organizacja nie ma nic 
wspólnego z tymi zamachamŁ

Zdzisław i Jan Marchwiccy
skazani na karę śmierci

28 bm. zakończył się w Katowicach, trwający od 18 września ub. 
roku, proces przeciwko wielokrotnemu zabójcy kobiet i pięciu 
współoskarżonym w tej sprawie. ,
Po 126 dniach przewodu sądowe­

go, wysłuchaniu zeznań oskarżo­
nych: Zdzisława, Jana i Henryka 
Marchwickich, Józefa Klimczaka, 
Haliny Flakowej i Zdzisława Fla­
ka. zeznań 550 świadków, odczy­
taniu ok. tysiąca oświadczeń świad 
ków, złożonych na piśmie, zapo­
znaniu się . z tysiącem dokumen­
tów, około 100 dowodami rzeczo­
wymi, 20 ekspertyzami i opiniami 
biegłych, odtworzeniu dziesiątków 
taśm magnetofonowych z wyjaś­
nieniami nagranymi podczas śledź 
twa oraz filmów nakręconych w 
czasie oględzin miejsc zbrodni oraz 
eksoerymentów śledczych — ze­
spół orzekający w składzie: sędzia 
Sądu Wojewódzkiego w Katowi­
cach, Władysław Ochman, prze­
wodniczący. sędzia Sadu Woje­
wódzkiego w Katowicach Andrzej 
Rębisz oraz ławnicy Franciszek Ta 
tarczuch, Eryk Skiba i Ryszard 
Kukwa — ogłosił wyrok.

Za 14 zabójstw oraz 5 usiłowań 
pozbawienia życia kobiet, dokona­
nych w latach 1964—70 w celu za­
spokojenia zboczonego popędu 
seksualnego, za znęcanie śię nad 
członkami najbliższej rodziny, za­
garnięcie mienia społecznego war­
tości 87 000 zł, główny oskarżony 
Zdzisław Marchwicki skazany zo­
stał na łączną karę śmierci i po­
zbawienie obywatelskich praw pu­
blicznych na zawsze. Od zarzutu 
szóstego ti. usiłowania pozbawie­
nia życia Ireny W. oskarżony zo­
stał uniewinniony.

Na łączną karę śmierci i pozba-

wienie obywatelskich praw pu­
blicznych na zawsze skazany zo- 
scał również Jan Marchwicki za: 
zorganizowanie zabójstwa Jadwigi 
K., kierowanie działaniami wspoi- 
osKarżonych oraz osobiste naazo- 
rowanie wykonania wydanych po­
leceń, za nakłanianie Józefa Klim­
czaka do zabójstwa Henryki U., do 
konanie czynu lubieżnego z nielet­
nim, nakłonienie Zdzisława Flaka 
do zagarnięcia mienia społecznego 
i przyjęcie kradzionych przedmio­
tów, sfałszowanie legitymacji stu­
denckiej, nakłanianie do złożenia 
nieprawdziwych zeznań i utrudnia 
nie postępowania w śledztwie.

Henrykowi Marchwickiemu wy­
mierzono łączną karę 25 lat pozba­
wienia wolności, 10 000 zł grzywny 
oraz utratę praw publicznych na 
10 lat za: udzielenie pomocy bratu 
Zdzisławowi w zamordowaniu Ja-
dwigi przywłaszczenie kilku

Drugi etap podwoi zwitków rodzinnych

Dla rodzin wielodzietnych 
i skromnie sytuowanych

Zachmurzenie umiarkowane Z 
możliwością onadów przelotnych. 
Okresami opady deszczu. Tempe­
ratura maksymalna od 46 do 29 st. 
Wiatry umiarkowane i dość silne, 
w porywach silne z kierunków za­
chodnich.

Dzisiejszy serwis Informocyiny 
opracował Andrzej Skrzypczak

iimmmBmiBt&tfissiiiui

2 STRONA

GŁOS - 29 VH 1975

cu Rady Ministrów Edward 
Gierek i Gerald R. Ford wy­
głosili przemówienia.

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek stwierdził, że wi 
żyta prezydenta Stanów Zjed­
noczonych w Polsce stanowi po 
twierdzenie tradycyjnego, przy 
jaznego stosunku narodu ame 
rykańskiego do Polski i zapo­
wiedź dalszego rozwoju współ 
pracy naszych krajów. Jest 
ona również świadectwem o- 
sobistego zaangażowania pre­
zydenta G. Forda w zacieśnia

przedmiotów osobistego użytku 
ofiary, fizyczne i moralne znęcanie 
się nad ńajbliższą rodziną, przyję­
cie mienia pochodzącego z kradzie 
ży, nakłonienie do wystawienia 
bezpodstawnego zwolnienia lekar­
skiego. '

Józef Klimczak otrzymał karę 12 
lat pozbawienia wolności i utratę 
praw publicznych na okres sześciu 
lat za udzielenie pomocy Zdzisła­
wowi Marchwickiemu w dokona­
niu zabójstwa Jadwigi K.

Halina Flak skazana została na 
karę 4 lat pozbawienia, wolności 
oraz grzywnę w wysokości 7 000 zł 
za przyjęcie przedmiotów należą­
cych do zamordowanych kobiet 
oraz wyłudzenie zwolnienia lekar­
skiego.

Również na karę 4 lat pozbawie­
nia wolności oraz 10 000 zł grzywny 
i odszkodowanie w wysokości 8 000 
zł wymierzono Zdzisławowi Flako- 
wi za to, żb mając wiarygodną wia 
domość o popełnionej zbrodni, nie 
zawiadomił organów ścigania o jej 
sprawcach oraz że zagarnął mienie 
społeczne wartości 35 000 zł.

Cztererp ostatnim skazanym Za­
liczono na poczet odsiadywania 
kary areszt tymczasowy. (PAP)
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rąie polsko-amerykańskich
związków.

E. Gierek podkreślił fakt, że 
wizyta odbywa się tuż przed 
wielkim wydarzeniem w życiu 
Ęuropy, przed końcową, decy 
dującą fazą Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy. Ma 
to znamienną wymowę. Pol­
ska wysunęła przed laty ideę 
takiego spotkania i wespół ze 
swymi sojusznikami z politycz 
no-obronnego Układu War­
szawskiego wystąpiła z inicja 
tywą jego zwołania. Uchwały 
konferencji mieć będą donio­
słe znaczenie dla utrwalenia 
pokoju w Europie, którego fun 
damentem jest nienaruszal­
ność polityczno-terytorialnego 
ładu, ukształtowanego w rezul 
tacie zwycięstwa narodów nad 
faszyzmem, historycznych de­
cyzji poczdamskich i powojen 
nego rozwoju.

W godzinach popołudnio­
wych Gerald Ford zwiedził 
Warszawę.z

O godzinie 17 prezydent Sta 
nów Zjednoczonych Ameryki 
Gerald Ford i towarzyszące 
mu osoby przybyli do gmachu 
Sejmu. Prezydenta powitał Ed 
ward Gierek. Obaj przywód­
cy przeprowadzili krótką roz­
mowę.

W „Sali Matejkowskiej” w 
gmachu Sejmu rozpoczęły się 
rozmowy plenarne polsko-ame 
rykańskie. Obradom przewod­
niczyli Edward Gierek i Ge­
rald R. Ford. Ze strony pol­
skiej w rozmowach udział wzię 
li Henryk Jabłoński i Piotr Ja 
roszewicz oraz inne osoby, a 
ze strony Stanów Zjednoczo­
nych — Henry A. Kissinger i 
inne osoby towarzyszące pre- 
zydentowi.

Rozmowy plenarne polsko- 
amerykańskie w gmachu Sej 
mu trwały ok. półtorej godzi­
ny. Bezpośrednio po ich za­
kończeniu odbyła się w Sali 
Kolumnowej Sejmu uroczys­
tość podpisania wspólnego o- 
świadczenia. Podpisy pod tym 
dokumentem złożyli Edward 
Gierek i Gerald R. Ford.

PAP

1 sierpnia wchodzi w życie drugi etap podwyżki zasitk 
rodzinnych, zamykający jedną z najdonioślejszych re^’ 
w naszym systemie zabezpieczenia społecznego. Reform/ 
została zapowiedziana w programie przyspieszonej poprłt' 
warunków życia społeczeństwa wytyczonym na XII m 
num KC PZPR i jest konsek wentnie wprowadzana w ń 
cie.
Reforma obejmuje, jak w^a 

domo, rodziny o dochodach na 
jedną osobę nie przekraczają-

Wcych. 1400 zł miesięcznie, 
pierwszym etapie przed ro-
kiem, zwiększono w tych ro­
dzinach zasiłki na trzecie i każ 
de następne dziecko. Obecn:e 
zaś podwyżką zasiłków obej­
muje się wszystkie rodziny u-
zyskujące takie dochody. .a
więc również i te które posia­
dają jedno lub dwoje dzieci.

Tak więc od 1 sierpnia w 
rodzinach tych podwyższony 
zasiłek na jedno dziecko wy­
niesie 160 zł, na dwoje — 410 
zł, na troje — 750 zł. Na czwar 
te i każde następne dziecko 
podwyższony zasiłek będzie 
przysługiwać w wysokości 
360 zł. Wzrasta także w tych, 
rodzinach zasiłek na niepracu 
jącego współmałżonka wycho 
wującego dzieci. Niezależnie 
od liczby potomstwa wyniesie 
on 170 zł miesięcznie. Dotych­
czas, przypomnijmy, obowiązu

Miesiąc stanu wyjątkowego w Indiach

W 
nym 
łacu 
dent 
dził

przemówieniu wygłoszo- 
w czasie śniadania w pa- 
Rady Ministrów prezy- 
Gerald R. Ford potwier- 
zaangażowanie Stanów

Zjednoczonych w sprawę przy 
jaźni z Polską.

Nawiązując do ubiegłorocz­
nej wizyty Edwarda Gierka 
w USA, mówca podał przykła 
dy konkretnych działań, pod­
jętych zgodnie z duchem pod­
pisanych wówczas dokumen­
tów. Obie strony kontynuują 
wysiłki w celu zwiększenia 
wymiany handlowej i współ­
pracy gospodarczej, do prak­
tyki weszły wzajemne wizyty 
naukowców i\ ekspertów róż­
nych dziedzin wiedzy i gospo­
darki, rozwija się wymiana kul 
turalna i oświatowa.

Na zakończenie spotkania w 
pałacu Rady Ministrów goście 
i gospodarze obejrzeli występ 
Państwowego Zespołu Pieśni 
i Tańca „Mazowsze”.

Z pałacu Rady Ministrów a- 
merykańscy goście udali się na 
zwiedzanie Warszawy.

W godzinach popołudnio­
wych w gmachu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych w War­
szawie odbyło się spotkanie mi 
nistra spraw zagranicznych 
PRL Stefana Olszowskiego z 
towarzyszącym prezydentowi 
G. Fordowi w jego podróży do 
Polski — sekretarzem stanu i 
specjalnym doradcą prezyden­
ta d/s bezpieczeństwa narodo­
wego — Henry A. Kissinge- 
fem.

Dostrzegalne rezultaty 
„wielkich porządków"

W miesiąc po wprowadzeniu w Indiach stanu wyjątko­
wego w tutejszym krajobrazie politycznym i społeczno-gos­
podarczym coraz wyraźniej występują dwa obiecujące nowe 
elementy.
Po raz pierwszy w dziejach 

reform indyjskich Partia Kon 
gresowa uźnała, że przy rea­
lizacji. przeobrażeń społecz­
no-gospodarczych nie można 
polegać 'wyłącznie na aparacie 
administracyjnym, często uleg 
łym wobec warstw posiadają­
cych, i zaczęła tworzyć — w 
kilku prowincjach przy współ 
udziale komunistów — komite 
ty terenowe, które mają peł­

Chiny wystrzeliły 
satelitę Ziemi

Agencje zachodnie, powołu­
jąc się na informacje Radia 
Pekińskiego nadane w połud­
nie 27 bm. informują, że Chiny 
w sobotę 26 bm. wystrzeliły i 
umieściły na orbicie sztuczne­
go satelitę Ziemi. Brak bliż­
szych danych na temat sateli­
ty. Radio Pekińskie podało je 
dynie, że satelita znajduje się 
na orbicie odległej od Ziemi 
od 186 do 464 km i okrąża Zie 
mię w czasie 91 minut. (PAP)

nić rolę społeczno-polityczne­
go czynnika nacisku i czuwać 
nad wykonaniem 21-punktowe 
go programu ekonomicznego.

Taka mobilizacja polityczna, 
jeśli rozwinęłaby się na więk 
szą skalę, pozwoliłaby usunąć 
lukę między zamiarami i pro 
gramami centralnego kierow­
nictwa kongresu a ich realiza­
cją w terenie oraz jednocześ­
nie przyczyniłaby się do stwo 
rżenia szerokiego frontu współ 
pracy wszystkich sił demokra 
tycznych i lewicowych kraju.

Innym korzystnym zjawi­
skiem po kryzysie czerwco­
wym jest kampania rządowa, 
zmierzająca do podniesienia 
szeroko pojętej dyscypliny spo 
łecznej i wzmocnienia państwa. 
Słabość i niesprawność1 apara 
tu państwowego, typowa dla 
większości krajów Trzeciego 
Świata, przejawia się w In­
diach w braku dyscypliny, nie 
dołęstwie urzędów, przekup­
stwie, rozkwicie przemytu i 
czarnego rynku. Walka z tymi 
plagami, podjęta przez rząd In 
diry Gandhi w sprzyjającej at 
mosferze stanu wyjątkowego,
przynosi nadspodziewanie

Sytuacja w Angoli
nadal niepokojąca

Jak donoszą z Angoli, utrzymuje się tam nadal napię­
cie. W niedzielę w stolicy kraju, Luandzie, doszło do incy­
dentu zbrojnego między wojskami portugalskimi a żołnie­
rzami Ludowego Ruchu Wyzwolenia Angoli (MPLA), w 
wyniku którego, jak pisze agencja Reutera, co najmniej 20 
osób poniosło śmierć.

W związku z nieustającymi 
starciami między rywalizują­
cymi ze sobą organizacjami1, 
w Luandtzie zamknięty został 
brytyjski konsulat generalny, 
a jego personel ewakuowany. 
L/uandę opuszczają również 
obywatele innych krajów za 
chodnich. Obawy przed roz­
szerzeniem się walk między 
MPLA i FNLA pogłębiło o- 
świadczenie, że Holden Rober 
to stojący na czele FNLA 
osobiście dowodzi oddziałami 
tej organizacji, zmu-erzaijący-

mi w sile 5 000 żołnierzy od 
strony Zairu w kierunku 
Lu and y. Roberto po raz piierw 
szy od 14 lat przebywa na 
terenie Angoli. Jak pisize agen 
cja Reutera, wojska FNLA za 
jęły miasto Caxito, leżące 65 
km na północ od Luandy. Jo 
nas Savimbi przywódca 
UNITA — trzeciej organizacji 
wyzwoleńczej w Angoli przy 
był do Kampali, by, wziąć u- 
ddiał w rozpoczętej 'w ponie­
działek konferencji na szczy­
cie Organteacii Jedności Af­
rykańskiej. (PAP)

szybkie efekty, choć na razie 
trudno przewidzieć, czy będą 
one trwale. Nieusprawiedliwio 
na absencja w urzędach cen­
tralnych spadła prawie do ze­
ra, odsetek pociągów przycho­
dzących punktualnie wzrósł z 
70 do 90 procent, aresztowanie 
kilkudziesięciu królów kontra 
bandy sparaliżowało przemyt 
na zachodnim wybrzeżu Indii, 
a wyrywkowe kontrole skle­
pów i kary na nieuczciwych 
kupców zprzyczyniły się do ob 
niżenia/cen niektórych towa­
rów. Od 21 do 28 bm. w urzę­
dach trwał „tydzień załatwia­
nia zaległych spraw” i przynaj 
micie} w wielkich miastach pe
tei ;ą załatwiani o wiele
szybciej niż dótychczas. Rząd 

-zapowiedział,* że będzie kiero­
wał na przedwczesną emerytu 
rę urzędników źle pracują­
cych lub podejrzanych o prze 
kupstwo i ostrzeżenie to, wspar 
te kilkuset decyzjami o zwol­
nieniu z pracy, zdopingowało 
kilka milionów indyjskich „ba 
bu” (urzędników) do sprawniej 
szej pracy. (PAP)
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' 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności

ją dwa rodizaje stawek Ir 
ków podwyższonych: aia w 
dżin o dochodach do looo • n 
i dla rodzin osiągających doeb P1 
dy od 1000 do 1400 zł. 
nowe stawki, obowiązującn 
1 sierpnia są jednolite i 1< 
czą wszystkich rodzin o n 
dach nie wyższych od 14of c

Podwyżka zasiłków jest K s 
czuwalna. Wystarczy nowe-r 
siłkii porównać z tymi, któr ' 
przysługują rodzinom osiągi k 
jącym dochody wyższe ( k 
1400 zł. W tych rodzinach i I 
soikość zasiłków nie ulega zir, ' 
nie i wynosi: na jedno dzieci | 
ko — 70 zł, na dwoje - i; 
.zł, na troje *— 310, a na nu-. • 
żonka wychowującego fei-: 
— 90 zł. Porównanie-to .pw, < 
la zrozumieć ze wszech mi ! 
słuszne społecznie generał : 
założenie tej reformy, jaki 
jest koncentracja wielomiihi. 
dowych kwot na poprawie sy­
tuacji materialnej redu 
skromnie sytuowanych, zwła­
szcza wielodzietnych.

Zasiłki rodzinne wypłaca i; 
u nais, jak wiadomo, mie^c 
nie z dołu. W związku z tym 
pierwsze wypłaty świadczę 
podwyższonych z racji 
go etapu reformy nastąpią m 
przełomie sierpnia i wrześni!. 
Ustalenie uprawnień do pod­
wyższonych zasiłków jest ob' 
wiąztkiem zakładów pracy, i 
rzeczą pracowników będzie ty! 
ko wyo-ełnić dostarczone prze 
zakłady oświadczenia o decho 
dach rodziny. (PAP)

Proces przywódcóu 
junty greckiej

W poniedzŁałek rano prze: 
sądem w Atenach rozpoczął 
się proces przywódców byle] 
greckiej junty wojskowej, c< 
skarżonych o dokonanie za­
machu stanu 21 kwieci 
1967 r.: byłego premiera 
prezydenta, Jeorjosa Papado- 
pulosa, byłego generała &'■ 
lianosa Patakosa, byłego 
cepremiera* Nicolasa Makar? 
zosa i byłego szefa żandarme­
rii, Dimitriosa loanniddsa.

Rozbudowa Kanału Sueski^

500 statków 
skorzystało z krótsi 

drogi morskiej 
Jak poda je agencja 

w pierwszym miesiącu po 
no-wnym uruchomieniu 
łu Sueskiego skorzystało 1 
niego 500 statków pod W' 
mi 45 krajów. Wpływy 
rzystanie z kanału ’ wyn;^ 
ok. 6>5 min dolarów. 
no wpływy jak liczba -• 
ków są mniejsze niż w o5"?' 
nich miesiącach poprzedzą 
c ych za mfcnd ęc i e Kana hu 
eskiego w 1967 roku. ‘ 
maili uważa się jednak " • 
sze Tanjug — że jest to 
pełnie naturalne, Pen'; J 
armatorzy muszą się P°n°.
nie przyzwyczaić do
nia z kanału.

Administracja Kanału 
eskiego i japoński Fu-u 
Międzynarodowej 
cy Gospodarczej 
umowę o współdziała^1’J 
realizacji pierwszego e- 
prac nad poszerzeniein ‘ 
głębieniem kanału. 
przewiduje, że kanał na 
długości pogłębiony z0S)fV 
do 23 metrów (obecna ? 
kość — 15 m), co u,rn0 
przepływani statków 0 
down ości do 150 tys.

WYDAWNICZEJ „PRASA - KSIĄŻKA - 
Prenumerata: wpłaty na miesiąc 0^^. j) 

kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok 
przyjmują doręczyciele I urzędy poCp°eA- 
Prenumeratę zbiorowa zamawia się w 
siębiorstwie Upowszechniania Prasy । 
ki RSW „Prasa - Książko - Ruch": uf. 
rzyniecka 9, teł. 60-813. Poznań, konto 
nr 5-6-151. g Indeks nr 35029.

RSW Telefony: 
z czytelnikami 
Zastępco red.657-18. Sekretoriat redaktora naczelnego 454-09.

naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85. Dział poznański 
659-39 Dział sportowy 648-45. Redakcio nocna 430-73 i 453-31, A 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, teł. 659-16. Za treść
I termin druku ogłoszeń redakcjo nie odpowiada A Druk PZG im. M.
Kasprzaka — Poznań.
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W sprawie nie tylko To ci hobby.
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wolnych sobót
hoć sytuacja różnię 

i kształtuje się w róz- 
nych miejscowościach, 

rolnie biorąc. bolączki z za- 
Lami wiktuałów, związane 

la „ piętrzeniem dni świątecz- 
Sj^ych, nie tracą, niestety, na 

£ arfy «« wd“ęcz
£ M do oywya P';«waiAmnvch oskarżeń

zas?

i-czki wzajemnych oskarżeńdK leczKi .
'2: między klientami a handlów 

ęrwtem nue-csnii, co jest sportem nie­
szlachetnym i co gorsza — 
nie mającym wielkiego sensu. 
Wyda je się, że pełnemu wy­
klarowaniu s<ię rozsądnego 
kompromisu w tym względzie 

eh 3przeszkadzają pewne, będące 
w obiegu mity i fałszywe po

•Na wstępie warto stwier­
dzić- że nawet dobra organi­
zacja handlowych usług — do 
czego jeszcze bardzo nam da­
leko — nie byłaby -w stanie 
radykalnie usunąć ujemnych 
skutków istniejącego stanu 
rzeczy, który określają takie 
czynniki, jak: bardzo rzadka 
w przeliczeniu na liczbę lud­
ności sieć i powierzchnia skle 
pów, nienowoczesność więk­
szości z nich (najczęściej są 
to lokale małe, bez odpowied 
niego zaplecza, mechanizacji), 
słabości transportu i wreszcie 
braki w podaży niektórych 
towarów. Spiętrzenie dni wol 
nych wyraźniej tylko ujaw­
nia te poważne mankamenty, 
czyniąc je bardziej dokuczli­
wymi. A że słabości handlo­
wej infrastruktury nie da się 
szybko przeskoczyć, tym bar 
dziej nasuwa się konieczność 
stosowania wszelkich środ­
ków łagodzących. Oto przy-
fed takowych: Lublinie
tylko w ubr. zmodernizowano 
36 sklepów, łącząc sąsiadują­
ce ze sebą niewielkie lokale 
w duże pomieszczenia z lep- 
sym zapleczem, wózkami 
transportowymi, maszynami 
liczącymi itp.

Zamiast też szukać w tym 
kierunku, nieraz sięga się do 

ietti bardzo samo uspokaja ją 
cych, tyie że nie mających z 
prawdą wiele wspólnego. Do 
‘«ich np. należy dość często 
spotykana teza o naszej .rze-

ra . 
padc- 

Sty
) 
aka™ 
im

^a... delfinów
i-

jest zwierzęciem, któ- 
śm ’.nt€1>gencję specjali- 
b 'eniai4 jako największą 
ivi 1 całym świecie istot 
ki Uf wyjąwszy rocizai iur»z 
leoJ.?W,ek d*ży ostatnio do 
ku i S° R02nania tego gatun- 
szvrh naw,4zania z nim „bliż- 
o? st°sunków”.

Już lat niemal 
morsHa ® panstwa śródziemno- 

i cz^nomorskie z wy 
'°WÓW tv “rC.ŁZaP^ po- 

zwierząt. Zdaniem 
Jrzyszu- I* Już w niedalekiej Se’SC* ...współpraca” z 
kości ?.moze przynieść ludz- 

wyd uze korzyści.
"i^łuein, Slę bowiem, że w 
przejdzie c*asie człowiek 
Sospodar^ °becnego systemu 
n’ch na morzach i ocea- 
^stemen,Fy można by nazwać 
dowii .n^ysiiwskim, do ho- 
lnors'<iP^,, 1 lnnyeb organizmów 
‘•wiska-i, Podwodnych pa- fitiy mJ? 1 tutaj właśnie del- 
nie Slę okazać ogrom- 

jako -^ębinowi 
ro1? li A ' też one pełnić
cych łar,r°”?szy” utrzymują- 
nautami 10sc. Pomiędzy akwo- 
u<><1ne dnLa,nieszkującymi pod 

Aby a lądem.
3o tej roiin^k Przys°tować je 
SZe Pozm„^0-ni1BCzne Jest leP* 
2llo,ności nie lch zwyczajów i 
?° kontaktArzyzwyczaienie ich 
ko >.udomn z ludź>ni. nieja- 
nie zadanh,WM:nie”- Temu właś 
C0*nicy „"Poświęcili się pra- 
natl Mor,. 'f*o,ariiun w Batumi 
Oni obyć,,? Czarnym. Badają 
?a swobodzT delflnów żyjących 
Czarneco i « w wodach Morza 

svgnałvAZ°WSkieB°' otlbie- 
ych zwK) Przy Pomocy któ 

s>ę S a te Porozumiewa 
Z!jolnośćZri S°bą’ ustala-i4 

do podejmowania 
* samym rIllfdecyzj'. Ponadto 
??na jest dflf,nar!um utrzymy 
^ow. npo’’a ilość osobni- 
? zostlivUnkU d0 nich pod* 

kJ°mowienh p,e.rwsze próby 
k°Wej tak” n,e tresury cyr 
>Cz właśJu dnej na świecie, 
hWiertęta „e udomowienia. 
źvtdo s5ę
. tecznyę. nywania wielu po- 
JOntaktu , czynności oraz do 
s2e^ie,n. p^^blpraey z czło- 
sv.Olate?o „.Jl^^^^niu tego 
Dnetu” zwiPM^ł”16®0 uniwer- 

zostaną wy- 
raii® 1uz w Warte morze. ibńnycb arunkach natu-

kornej umiejętności czynienia
zakupów — że niby gdybyś- 
my już równomiernie od po­
niedziałku wyruszyli z siatka
mi na miasto to uniknęłoby 
się tłoku w sklepach przy 
końcu tygodnia. Zapomina 
się przy tym o kilku spra-
wach. Po pierwsze — że 
wielu naszych domach 
ma jeszcze lodówek- a ]

! w 
nie 

pro-
cent posiadaczy samochodów l 
jest znikomy. A ileż to kilo- • 
gramów można np. jednora­
zowo unieść? Po drugie — ba 
dania GUS wykazały, że za­
kupy robi codziennie około 
50 procent kobiet pracują­
cych i prawie 75 niepracują­
cych zawodowo, poświęcając 
im — te pierwsze przeciętnie 
godzinę, a te drugie 1,5 godz. 
dziennie. Sondaż potwierdził 
tu tylko powszechne odczucie 
— zakupy towarzyszą nam na
co dzień od 
czy nająć, a 
ne siatkami 
są wpisane 
z aż także

poniedziałku po- 
kobiety objuczo- 
niczym wielbłądy

w polski pej- 
od poniedział-

ku, na co notabene zwracają 
też często uwagę w rozmo­
wach cudzoziemcy. Np. w 
warszawskim Supersamie już 
na 3 dni przed przedostatnią 
3-dniówką świąteczną, pano­
wał nastrój szczytu zaku­
pów. Świadćzy to raczej 0
zbytniej nerwowości
tów niż o beztrosce 
perspektywy kilku

klfcm- 
wobec

dni wol­
nych od pracy. Skądinąd zga-
dza się zresztą- że 
by się nam lekcja 
neigo kupowania — 
razie nie ma gdzie

przydała - 
racjonal-
tylko 
i jak

bierać tej nauki. Oto, jak 
wiewa się jeden z mitów.

Drugi sprowadzą się 
tezy, że pracownikom,

na 
po- 
roz

do 
a

szczególnie pracownikom han 
dlu, należą się powszechnie 
wolne dni, tak jak ogółowi 
zatrudnionych, bo ,>to też lu­
dzie”. A przepraszam — ko­
lejarze, górnicy, hutnicy i 
szereg innych profesji tyrają­
cych w świątek i piątek to 
niby „nie ludzie”?

Oczywista — pewne kwestie 
obecnie po półtorarocznym o- 
kresie od wprowadzenia wol 
nych sobót już się chyba wy
krystalizowały. Więksizość
klientów na pewno bez tru­
du rezygnuje w te dni z 
czynienia zakupów przemysło 
wych, z usług typu pranie, 
sprzątanie, niepilne naprawy, 
nie można natomiast pozba­
wiać ludzi możliwości kupie­
nia bez zbytniej mitręgi chle

Jak ten czas szybko mija! 
Tak przynajmniej twierdzi 
p. Hanna Schnabkwa, naj 

starszy w sensie stażu praco­
wnik Ośrodka Informacji i 
Kultury Polskiej w Bratysła­
wie. Zlokalizowany w samym 
serca Bratysławy, przy pl. Sło 
wackiego Powstania Narodo­
wego Ośrodek ten będzie we 
wrześniu tego roku obchodził 
swoje srebrne gody. Można 
bez przesady powiedzieć, że 
jest to w stolicy Słowacji i na 
terenie całej republiki najbar 
dziej znana i wysoko ceniona 
zagraniczna placówka kultural
na.

Przez 
terenie 
rodzaju

długie lata byliśmy na 
Słowacji jedyną tego

ba, mleka, owoców, sera itp., 
gdyż bardzo często wcześniej 
nie są w stanie tego uczynić. 
Dlatego źle się w dalszym 
ciągu dzieje- jeśli zdarza się, 
że po te podstawowe towary 
trzeba lecieć na drugi ko­
niec miasta i jeśli po godz. 13 
w dodatkowe dnil świąteczne 
zbyt często spotyka się skle­
py spożywcze z drzwiami zam 
kniętymii na kłódkę. Trudno 
— więcej sprzedawców skle­
pów spożywczych powinno 
wtedy stać za ladą, rzecz na­
tomiast polega na tym, jak 
im te trudy zrekompensować 
w inny sroosób. Wszystkie spo 
soby są tu dobre, oprócz ta­
kich, gdzie wchodzi) w grę 
szkoda klienta. Szereg przed­
siębiorstw umie też sobie dos 
konale radzić, doliczając no. 
wolne przepracowane dni do 
urlopów, czy forsując roz­
wój świadczeń socjalnych 
(obok wspomnianego Lubli­
na, osiągnięcia mają PSS w 
Radomiu. handel wrocław­
ski). Sa to zarazem skutecz­
ne środki do usunięcia, a 
przynajmniej zmniejszenia de 
ficytu pracowników, co też 
często stanowi alibi dla zam­
kniętych drzwi sklepu. Czy. 
jednak nie nadużywane to 
alibi? Dlaczego wobec tego — 
nasuwa się pytanie — złej sła

Dla dobra załogi

wy wciąż nie tracą 
ty, które z reguły 
rytuał angażujący 
osób z komisji i

remanen- 
oznaczają 
po kilka 
personelu,

gdyż personel obowiązkowo 
traci długie godziny na kibi­
cowanie spisującej towary ko 
misji? A czy przejawem nie- 
poszanowania czasu pracy eks 
pedienta nie jest wyłączanie 
go z pracy tylko dlatego, ż» 
tzw. odpowiedzialny ■materiał 
nie kierownik właśnie zacho­
rował? Obowiązująca u nas — 
doda<jmv — zasada odpowie­
dzialności materialnej, na tle 
rozwiązań zagranicznych — 
na Wschodzie i na- Zachodzie 
— uderzą swym anachroniz­
mem. Dlaczego też np. w na­
szych sklepach z reguły — 
rano, w południe czy wieczo­
rem — pracuje tvle samo lu­
dzi — raz sie obijając- a po­
tem dla odmiany uwijając się 
niczym w uk^opie. Wszystkie 
te ..dlaczego” mają jeden 
wspólny mianownik — niedo­
statek organizacji. Bez też 
jej poprawy trudnościom i 
tłokom związanym z wolny­
mi sobotami — i nie tylko z 
nimi — zaradzić się nie da.

BOŻENA PAPIERNIK

Fot. — CAF

Zbieranie dekli samochodów 
weteranów to pasja Svena 
Harnstroma ze Sztokholmu. Je 
go kolekcja liczy blisko pięć 
set wyrabianych ręcznie z mie 
dzi lub chromowanych czy ni­
klowanych dekli z lat 1899— 
1949. W okresie tym wyprodu­
kowano na święcie około 4000 
różnych modeli samochodów.

W pilskich ZNTK potrzebny program
poprawy warunków pracy

■nia

że dla poprawy sta 
dróg i unowocześnię 
środków transportu

zrobiliśmy ostatnio wiele, w 
dyspozycji PKP, naszego wiel 
kiego przewoźnika., znajduje 
się jeszcze sporo wysłużonych 
wagonów i parowozów, parnię 
tających czasy pierwszych dzie 
siątków lat XX wieku. Każ* 
dy z nich przydaje się na dziś 
i będzie przydatny jeszcze jakiś 
czas pod warunkiem, że jest 
sprawny technicznie. Niełatwa 
to praca, by po kilku dziesiąt 
kach lat eksploatacji po raz 
któryś z rzędu dokonywać na 
praw taboru gwarantujących, 
że znów wyjedzie on na żelaz 
ne drogi. Toteż z najwyższym 
uznaniem trzeba odnosić się do 
tych, którzy wykorzystując ca 
łą swą wiedzę nie szczędzą sił, 
by gospodarce narodowej bo- 
daj na k,ilka jeszcze lat przy­
wrócić lokomotywy, często na 
dające się właściwie na złom.

Około 2850 osób liczy zało­
ga pilskich Zakładów Napraw 
czych Taboru Kolejowego, naj 
większego skupiska klasy ro­
botniczej w młodym woiewódz 
twie. W bieżącym roku zatrud 
nienie w tym przedsiębiorstwie 
iest niższe od ubiegłorocz­
nego o blisko 180 osób 
(przed rokiem odeszło stąd 40 
świeżo upieczonych absolwen­
tów szkoły przyzakładowej). 
W ckresie sześciu miesięcy ro

ku bieżącego zrezygnowało z 
pracy już 205 osób. Zjawisko, 
które zastanawia.

Dlaczego kolejarze z ZNTK 
szukają pracy gdzie indziej? 
Wizyta w zakładzie wyjaśnia 
niemal wszystko. Park maszy 
nowy jest nie tylko przestarza 
ły, ale i w wysokim stopniu 
zużyty, w wielu wydziałach 
panuje ha^as oraz zapylenia, 
które znacznie przekraczają 
normę, w okresie zimy hale 
produkcyjne są niedogrzane, 
co powoduje wzrost absencji i 
pogarszanie się dyscypliny pra 
cy.

Co jeszcze rzuca się w oczy 
na terenie ZNTK, to niedobra 
sytuacja sanitarną i zaniedba­
nia w sferze spraw socjalnych. 
Łaźnie, szatnie i śniadalnie są 
ciasne, na cementowych pod­
łogach brak drewnianych kra 
townic. brudne ściany, na któ 
rych można przeczytać hasła 
nawołujące... do przestrzegania 
ładu i porządku.

Wobec tych oczywistych fak 
tów nieodparcie nasuwa się py 
tanie: czy — mimo trudnych 
warunków, jakie tu panują ze 
względu choćby na wiek za­
kładu — w rozwiązywaniu istot 
nvch dla załogi problemów nie 
zabrakło ilnicjatywv ze strony 
Samej dyrekcji? Wszak oko 
pańskie kon:a tuczy. Tymcza­
sem tu i ówdzie zatarła się gra

nica między materiałami po­
trzebnymi do produkcji, zło­
mem i najzwyklejszymi śmie 
ciami. W niektórych punktach 
stosy części zamiennych tara 
sują przejścia.

Można by sądzić, że w osła 
tnim okresie nie uczyniono tu 
nic ani dla poprawy warunków 
socjalnych, ani w zakresie bez 
pieczeństwa pracy oraz że za 
taki stan rzeczy winić należy 
wyłącznie dyrekcję. W ramach 
programu poprawy przedsta­
wionej wyżej sytuacji wraz z 
nowym magazynem pracowni­
kom przekazano do użytku za 
piecze soejalno-sanitarne. no­
we zaplecze otrzymał także wy 
dział stopów łożyskowych, a w 
snawalni korbowo dó w i wiąza 
rów’ zainstalowano instalację 
n a wie wn o-wy ci a sową- Z akł ad y 
posiadaja ponadto program mo 
demizacji i rozbudowy na la 
ta 1966 — 1980. Jednak wobec 
ogromnych potrzeb to wszy­
stko. co dotychczas uczyniono 
nazwać można dreptaniem w 
miejscu. Niewiele zdziałała dy­
rekcja, jeszcze mniej resort ko 
mu-nikach (przedstawiciel jego 
kierownictwa gościł w Pile 
przed około dziesięciu latv. nikt 
też nie przybył na niedawne 
obrady Egzekutvwv KW PZPR 
poświęcone niełatwym próbie

Dokończenie na str. 4
ZYGMUNT ROLA

Najstarszy w Bratysławie

Słowacy ciekawi
nie obecny, ponieważ uzyskał 
o wiele bardziej poszerzone i 
nowoczesne zaplecze materia! 
no-techniczne. W lipou ubiegłe 
go roku zakończono remont 
kapitalny Ośrodka w rezulta­
cie którego znacznie zwiększy 
ła się jego powierzchnia. Dys­
ponuje więc obecnie nasza 
bratysławska placówka infor- 
macyjno-kulturalna nowoeześ 
nie wyposażoną czytelnią i bi

placówką. Dopiero po blioteką, salą kinową na 40
powstaniu federalnego pań­
stwa czechosłowackiego w 
1969 reku i powstaniu Socja­
listycznej Republiki Słowacji 
zaczęli nam przybywać „kon­
kurenci”. Wraz z powołaniem 
do życia nowych konsulatów 
generalnych zaczęły również 
działać nowe ośrodki kultury 
krajów socjalistycznych. Trze­
ba jednak obiektywnie przy­
znać — a to podkreślają prze 
de wszystkim sami gospoda­
rze — nasz ośrodek nadal speł 
nia rolę wiodącą, jest napraw 
dę uznanym ambasadorem poi 
skiej kultury na terenie całej, 
szczególnie blisko z Polską za­
przyjaźnionej socjalistycznej 
Słowacji.

osób z panoramicznym projeK 
torem oraz działem sprzedaży 
— co jest tutaj zupełnym no- 
vum — cieszącym się olbrzy­
mim zainteresowaniem i powo 
dzeniem.

Przez wiele lat śledzę dzia­
łalność naszego bratysławskie 
go Ośrodka Kultury i z saty­
sfakcją muszę przyznać, że 
zawsze jego skromna ekipa 
kierownicza i pracownicza jest 
pełna inwencji, oryginalnych 
inicjatyw i pomysłów. Wynika 
to przede wszystkim z t^ga 
podstawowego faktu, ż-> Sła­

wojewódzkimi. W bibliotece, 
dysponującej tysiącami pol­
skich książek, zawsze można 
spotikąć dziesiątki osób, któ-' 
rych zainteresowania są bar­
dzo rozległe, począwszy od li­
teratury pięknej, a na najbar 
dziej fachowych i specjalisty­
cznych dziełach kończąc. 
Skromna salka projekcyjna 
nie jest niestety w stanie za­
spokoić życzeń tych setek chęt 
nych, którzy chcieliby zapoz­
nać się z naszymi najnowszy­
mi dziełami filmowymi. Sala 
wystawowa, licząca sobie 140 
m. kw., jest wykorzystywana 
przez cały rok. Praktycznie 
nie ma nawet jednodniowej 
przerwy między jedną wysta­
wą a drugą. Wieczory autor­
skie, a nie ma tygodnia, żeby 
takie nie miały miejsca zaw­
sze ściągają ponad komplet 
uczestników.

MÓWI SZEF OŚRODKA

wacy są szczególnie cieką’

Od blisko roku Ośrodek In- 
formacji i Kultury Polskiej w 
Bratysławie jest. jeszcze bar­
dziej aktywny i wszechstron-

Polski, zwłaszcza Polski współ 
, czesnej.

Każdego dnia pomieszczenia 
Ośrodka są „zaludnione” przez 
naszych Głowackich przyjaciół. 
Można ich spotkać w1 czytelni, 
gd.zie pilnie czytają naszą pra 
sę, prezentowaną bardzo sze­
roko, włącznie z dziennikami

Mówi dyrektor Ośrodka, 
kcnsul mgr Tadeusz Czub a la:

— Chciałbym powiedzieć ki! 
ka słów i przytoczyć trochę da 
nych z ubiegłego roku, kiedy 
aktywność naszego Ośrodka, z 
okazji 30-lecia Polski Ludo­
wej, musiała być siłą rzeczy 
szczególnie wzmożona. Przez, 
sale Ośrodka przewinęło się w 
sumie 250 000 osób. Zorganizo

Polski
waliśmy w sumie na terenie 
Bratysławy i całej Słowacji 
140 wystaw z 32 tematami. Za 
kres tematyczny tych wystaw 
był bardzo szeroki. Do szcze­
gólnie udanych imprez, któ­
rych Ośrodek był aktywnym 
współorganizatorem, należy za 
liczyć ubiegłoroczne Dni Kra­
kowa z bardzo oryginalnym i 
ciekawym oraz bogatym pro­
gramem. Lektorzy, którzy przy 
bywali z kraju na nasze za­
proszenia, wygłosili w sumie 
ponad 100 odczytów na 46 te­
matów. Ale niezależnie od dzia 
łalności w samym Ośrodku, 
rozwijamy bardzo szeroką dzia 
łalność na terenie całej Sio- 
wacji. W ubiegłym roku Dni 
Kultury Polskiej odbyły się 
w: Koszycach, Preszowie, Bar 
dejowie, Trebiszowie, Nitrze, 
Zwoleniu, Nowym Mieście, 
Pieszczanach i Trenczinie. Cip 
szyły się one olbrzymim nowo 
dzeniem. Także w tym roku <>r 
ganizujemy poza Bratysławą 
cały szereg imprez typu cykli 
cznego i indywidualnego.

Bardzo dobrze układa się 
nam współpraca ze słowacki­
mi środkami masowego prze­
kazu. Mamy w nich wypróbo 
wanego sojusznika.

SERDECZNE POPARCIE

spraw handlowych mgr Mie­
czysław Wasilewski:

— Dział Handlowy Ośrodka 
uruchomiony został na począt 
ku lipca ub. roku. W r. 1974 
odwiedziło go szacunkowo o- 
koło 70 000 osób. To duże za­
interesowanie naszym działem 
sprzedaży wiąże się nierozer­
walnie z całokształtem działał 
ności merytorycznej Ośrodka. 

. Mogę dla przykładu podać, że 
szczególnie dużym zaintereso­
waniem j wysoką frekwencją 
w naszym punkcie sprzedaży 
cieszył się w ckresie wystaw: 
książki społeczno-politycznej 
(„Książka i Wiedza” oraz Wy 
dawnictwo P. A. „Interpress”) 
pocztówek polskich, znaczków 
pocztowych, wyrobów artysty 
cznych ze srebra („Imago-Ar- 
tis”), pokazu dzianin z udzia­
łem modelek. Staramy się tak 
że rozszerzać naszą działalność 
handlową poza Bratysławą, er 
ganizując często kiermasze 
przy okazji Dni Kultury Pol­
skiej w terenie.

Trżeba też na zakończenie 
, stwierdzić, że działalność Oś- 
, rodka spotyka się z wyjątko­

wo serdecznym poparciem 
władz partyjnych i państwa 
Słowacji i organizacji maso­
wych oraz zawodowych plaćó 
wek upowszechniania kultury. 
Fakt, iż częstymi gośćmi Oś- 

' rodka bywają przedstawiciele 
■ najwyższych władz partyjnych 

i państwowvch jest tego na.j- 
। lepszym świadectwem

ZDZISŁAW CZAPLIŃSKI

Informacje te uzunełnia 
z-ca dyrektora Ośrodka do
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W trosce o ochronę środowiska Rezolucja OJA

Powstają oczyszczalnie ścieków 
w zakładach przemysłu chemicznego

Około 100 tzw. tytułów inwestycyjnych realizuje średnio w 
ciągu roku Biuro Projektów Gospodarki Wodno-Ściekowej — 
„Biprowod”, działające w resorcie chemii. W miarę bowiem 
rozwoju przemysłu chemicznego wzrasta również zapotrze­
bowanie na inwestycje z zakresu ochrony środowiska.
Obecnie kończy się rozruch wodu”, którzy jednocześnie 

urządzeń nowej oczyszczalni szkolą przyszłą załogę, 
ścieków zbudowanej w toruń- Zakończono również budo- 
skiej .Elanie”. Nadzór nad ty- wę nowoczesnej \ oczyszczalni 
mi pracami, podobnie jak w ścieków w Rafinerii Gdań- 
innych zakładach chemicznych skiej; obecnie instaluje się tu 
sprawują specjaliści z „Bipro- niezbędną aparaturę. Zastoso-

Nie powinno zabraknąć

Podręczniki 
dla pierwszoklasistów

W nowym roku szkolnym 
nie powinno być kłopo­
tów z podręcznikami. 

Wydawnictwa Szkolne i Peda­
gogiczne ukończyły ich druk 
zgodnie z planem. Większość 
książek trafiła do księgarń w 
czerwcu br. Drukowane póź­
niej — znajdą się w sprzedaży 
w sierpniu br. Również później 
ukaże się atlsis do klasy czwar 
tej szkoły podstawowej i 
„Szkolna encyklopedia wiedzy 
o Polsce i świecie współcze­
snym” dla klasy VIII oraz 
„Wiedza o Polsce współcze­
snej” dla klasy maturalnej. O- 
późnienia w druku tych pod­
ręczników zostały spowodowa 
ne koniecznością wprowadze­
nia zmian w związku z nowym 
podziałem administracyjnym 
kraju.

Wśród zatwierdzonych pozy 
cji dla szkoły podstawowej, 
średniej i szkół zawodowych 
jest sporo nowych opracowań. 
Np. szkoły średnie ogólno­
kształcące otrzymują nowe pod 
ręczniki biologii (klasa II i 
III), technika — geografię go­
spodarczą, zasadnicze szkoły 
zawodowe — język polski, przy 
sposobienie obronne i podręcz 
niki zawodowe. ,

Uprzywilejowani są pierw­
szoklasiści, którym w 100 pro 
centach zapewnia się książki 
nowe. Są one sprzedawane — 
pcdobnie jak i pozostałe pod­
ręczniki dla wszystkich klas 
szkoły podstawowej i średniej 
ogólnokształcącej — na talo­
ny.

W bieżącym roku szkolnym 
dla klas pierwszych przygoto­
wano dwa elementarze M. Fal 
skiego — „Elementarz z ćwi­
czeniami” oraz E. i F. Przy- 
łubskich — „Litery z ćwicze­
niami”. Do nauki matematyki 
zatwierdzono podręcznik A. Ru 
sieckiego — „Arytmetyka” z 
ćwiczeniami Z. Cydzika lub E. 
Puchalskiego, podręcznik Z. Cy 
dzika — „Matematyka z ćwi­
czeniami” i podręcznik E. Pu-

którego zestawu będą się u- 
czyć pierwszoklasiści.

W tej sytuacji dla niektórych 
dzieci, jak nas informują czy­
telnicy, zabrakło talonów. Wła 
dze oświatowe wystosowały 
do szkół odpowiednie pismo re 
gulujące tę kwestię. Każde 
dziecko w klasie pierwszej do 
stanie pełen komplet potrzeb­
nych książek, bowiem każda 
ze szkół otrzymała tyle talo­
nów, ilu ma pierwszoklasi­
stów.

Tam, gdzie dokonano niewła 
ściwych rozdziałów, zostaną 
one skorygowane. Nie ma 
więc powodów do niepokoju.

Natomiast nie wszyscy rodzi 
ce przestrzegają terminów za­
kupu uwidocznionych na talo­
nach. A w przypadku, gdy 
książki nie zostaną wykupio­
ne w oznaczonym czasie, księ­
garnia ma prawo ich wolnej 
sprzedaży.

Pierwsze wydania nowych 
podręczników szkolnych uka­
zują się w 100-procentówych 
nakładach. Pozycje obowiązu­
jące w latach poprzednich 
wznawia się przeciętnie w 
50-procentowych nakładach. 
Zakłada się bowiem, że resztę 
wyposażenia ucznia stanowić 
będą podręczniki używane. 
Aby usprawnić sprzedaż pod­
ręczników używanych, Mini­
sterstwo Oświaty i Wychowa­
nia wspólnie ze Zjednoczeniem 
Księgarstwa powołuje w zbiór 
czych szkołach gminnych i w 
większych szkołach podstawo­
wych księgarnie ajencyjne któ 
re będą skupywały i sprzeda­
wały używane podręczniki i 
lektury w ciągu całego' roku 
szkolnego. Państwowe Przed­
siębiorstwo „Dom Książki” 
zwiększyło liczbę własnych 
punktów antykwarycznych w 
Poznaniu. Oprócz 17 księgarń 
w Poznaniu używane książki 
szkolne przyjmuje specjalny 
stały punkt przy ul. Dzierżyń­
skiego 35. Podobne placówki 
znajdują się w każdym mie­
ście. (bg)

wane tu rozwiązania, uwzględ 
niając^ ostatnie osiągnięcia 
światowej techniki, powinny 
do minimum ograniczyć szkód 
li we oddziaływanie produktów 
rafineryjnych na środowisko 
naturalne. Oprócz oczyszczal­
ni powstała tu stacja uzdatnia 
nia wody. Wszystkie projekty 
budowlane wykonali specjali­
ści polscy.

W budowlie znajdują się też 
nowe oczyszczalnie ścieków w 
Gorzowie Wielkopolskim i w 
Tomaszowe Mazowieckim (woj. 
piotrkowskie). Obie inwestycje 
mają być gotowe w przyszłym 
roku. Warto jeszcze wspom­
nieć, że są to oczyszczalnie 
przemysłowo-komunalne a 
więc przeznaczone zarówno na 
potrzeby zakładów, jak i mia- 
sta. Podobnie zresztą inwesty­
cje wodno-ściekowe w Kutnie 
(woj. płockie) i we Włocławku 
realizowane będą ze wspól­
nych środków miejskich i za­
kładowych.

Resort chemii od szeregu 
lat realizuje słuszną politykę 
budowy wspólnych inwestycji 
i ma w tej dziedzinie już po­
ważny dorobek. Koncentracja 
sił i środków pozwoliła na u- 
porządkowanie gospodarki 
wodno-ściekowej w wielu mia 
stach, w których rozwija się 
przemysł chemiczny. Oprócz 
licznych inwestycji realizowa­
nych w zakładach podległycn 
resortowi chemii, pracownicy 
„ Biprowodu” zapro j ek t owali 
również oczyszczalnie ścieków 
dla huty „Katowice” i miesz­
kańców pobliskiego osiedla o- 
raz dla zakładów mięsnych w 
Ostródzie (woj. olsztyńskie).

Poważną trudność w reali­
zacji tych inwestycji stanowi 
jednak brak dostatecznej ilo­
ści urządzeń oczyszczających, 
które z konieczności zamawia 
się w różnych przedsiębior­
stwach. Są to na ogół urządzę 
nia prototypowe, a więc trud­
niejsze zarówno w budowie, 
jak i w eksploatacji. Do właś­
ciwego rozwiązania tego pró- 
blemu przyczyniłoby się po­
wierzenie jednemu z przedsię­
biorstw produkcji urządzeń 
ochrony środowiska, tym bar­
dziej, że dysponujemy nowo­
czesnymi technologiami stoso­
wanymi w gospodarce wodno- 
ściekowej. (PAP)

60 ofiar powodzi 
w Pakistanie

Wskutek powodzi, wywołanych 
ulewnymi deszczami monsun owy­
mi w ciągu ostatnich dwóch ty­
godni w Pakistanie śmierć ponio 
sło 60 osób. Najbardziej ucierpia­
ły tereny intensywnych upraw 
rolniczych w Pendżabie, gdzie 
wody rzek Chenab i Ravi zalały 
ponad 2600 wiosek. (PAP)

Żądanie zawieszenia 
praw Izraela w ONZ
Członkowie Rady Miinisto- 

riałnej' Organizacji Jedności 
Afrykańskiej, która zakończy­
ła obrady w stolicy Ugandy 
— Kampali, uchwalili rezolu 
cję domagającą się zawiesze­
nia praw członkowskich Iz­
raela w ONZ. Rezolucja 
stwierdza, że prawa członków 
skie Izraela powinny zostać 
zawieszone do chwili, kiedy 
państwo to zastosuje się do 
wszystkich postanowień i re­
zolucji ONZ na, temat Blis­
kiego Wschodu.

Oczekuje siię, że dyskusja 
na tematy bliskowschodnie, a 
zwłaszcza na temat problemu 
palestyńskiego, będzie konty­
nuowana na szczycie” 
państw członkowskich OJA, 
jhki rozpoczął się w poniedzia 
łek. (PAP)

Dla dobra załogi
Dokończenie ze str. 3 

mom tego zasłużonego zakła" 
du) oraz Zjednoczenie ZNTK, 
które nie udzieliło skutecznej 
pomocy pilskiej dyrekcji, gdy 
sama próbowała ulokować zle 
cenie ' na opracowanie założeń 
techniczno " ekonomicznych 
związanych z generalną moder 
nizacją.

W pilskich ZNTK trzeba na 
tychmiast przystąpić do dzia 
łania na rzecz radykalnej po 
prawy warunków socjalnych 
oraz bhp. Takie właśnie sta­
nowisko zajęła Egzekutywa 
KW PZPR, zalecając Zjedno 
czeniu i dyrekcji opracowanie 
do końca lipca br. odpowiednie 
go w tej sprawie programu i 
zapoznanie, z nim załogi na 
kolejnej Konferencji Samorzą­
du Robotniczego mającej się od 
być w najbliższych tygodniach.

ZYGMUNT ROLA

„ Koziołki“ płacą
W 950 grze Poznańskiej Gry Licz 

bowej „K o z i o ł k i” w dniu 27 
lipca 1975 r„ w której odbyły się 
dwa losowania wpłynęło: 141.606 
zakładów wartości: 424.418,— zł.

Na lodowanie I wpłynęło: 86.121 
zakładów wartości: 258.363.— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 142.092,— 
złotych

Na losowanie II wpłynęło 55.485 
zakładów wartości: 166.455,— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 91.550,— 
złotych.

W losowaniu I stwierdzono: 6 
„czwórek” po 7.176,— zł; 29 „tró­
jek premiowanych po 193,— zł; 
320 „trójek” po 93.— zł; 465 „dwó­
jek premiowanych” po 27,— zł; 
5.102 „dwójki” po 7,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 3 
„czwórki” po 9.247,— zł; 9 „trójek 
premiowanych” po 216— zł; 172 
„trójki” po 116, —zł: 158 „dwójek 
premiowanych” po 28,j— zł; 2.914 
„dwójek” po 8,— zł.

Informujemy również, że kolej­
ne podwójne losowanie 951 gry od­
będzie sie w dniu 3 sierpnia 1975 
r„ na które ufundowano snecialne 
nagrody na końcówki banderoli.

Fundusz na wygrane I stopnia 
wynosi: 500.000,— zł.

Losowanie I i II 951 gry odbę­
dzie się w Koninie na tarasie Ka­
wiarni „Kolorowa” w dniu 3 sierp 

, nia 1975 r. o godzinie 12.

Nieudany występ
wielkopolskich wioślarz)

Przez trzy dni na Malcie odbywały się Mistrz J 
Polski w kategorii młodzików i juniorów starszych. 7 
dy (szczególnie niedzielne finały) rozegrano .w fatalni 
warunkach atmosferycznych. O ile deszcz był 
przeszkodą, to silnie wiejący wiatr wytworzył na je^ 
wysoką falę, która zagrażała bezpieczeństwu wioślarzy tr 
ka wywrotek przysporzyło organizatorom sporo kłopot
Poznańskim wioślarzom nie 

dzielne finały nie przyniosły 
sukcesów. Dwa medale zdo­
byte przez dziewczęta i tyl­
ko jeden brązowy w mistrzo 
stwach juniorów nde wysta­
wiają najlepszego świadectwa 
zapleczu naszej czołówki. Naj 
lepiej* spisała się w jedyn­
kach dziewcząt Aleksandra 
Gałka z Posnami, która zdo­
była srebrny medal, ulegając 
wioślarce KKW Bydgoszcz — 
Siwert. Brązowy medal przy 
padł w udziale kombinowanej 
osiądzie Posnanii i KTW Ka­
lisz w czwórkach podwój­
nych ze sternikiem'dziewcząt. 
Poznanianki uległy załogom 
Gedanii Gdańsk i AZS Toruń. 
Trzeci medal dla naszego o- 
kręgu — brązowy, wywalczy 
ła Posnamia w czwórkach 
podwójnych bez sternika ju­
niorów starszych. W pozosta 
łych biegach finałowych, z 
wyjątkiem dwójek bez ster­
nika juniorek starszych, 
gdzie Tryton był 4, nasze o- 
sady zajmowały miejsca koń 
cowe od 6 do 8.

Tytuły mistrzowskie w po­
szczególnych kategoriach wy­
walczyli: dziewczęta (dystans 
500 m): dwójki podw. — Re­
jów Skarżysko, czwórki podw. 
ze. sternikiem — Gedania 
Gdańsk, chłopcy (dystans 
1000 m): jedynki — Malik 
(Rejów Skarżysko) dwójki 
podiw. — AZS Kraków, 
czwórki podw. ze stor. — AZS 
Gdańsk.

Juniorki starsze (dystans 
1000 m): czwórki ze ster. — 
Unia Tczew, dwójki podw. — 
Czarni Szczecin, dwójki bez

Mieczysław Nowicki 
zwyciężył w Szkocji
W niedzielę zakończył się w 

Dunbar pięcioetapowy wyścig ko­
larski dookoła Szkocji. Ostatni, 
piąty etap wygrał Holender Fritz 
Pirard. Najszybszy z polskich ko 
larzy był Ryszard Szurkowski, 
który zajął szóste miejsce.

Oto ostateczna'- klasyfikacja in­
dywidualna Tour of Scotland: 
1. Mieczysław Nowicki (Polska) 
18:57.13, 2, Ryszard Szurkowski
(Polska) ,18:58.02, 3. Tadeusz Myt­
nik (Polska) 18:59.58, 4. T. Bernd 
Wolfer (Szwajcaria) 19:00;05, 5. 
Stanisław Szozda (Polska) 19:00.13, 
6. Tadeusz Zawada (Polska) 
19:00.27.

Klasyfikacja zespołowa: 1. Pol­
ska 56:52.57, 2. Francja 57:01.47, 
3. W. Brytania 57:02.45.

Najaktywniejszym kolarzem wy 
ścigu został Ryszard Szurkowski 
— 24 pkt. przed Mieczysławem No 
wickim — 17 pkt.

ster. — BKW Bydgoszcz i. 
dynki — Jońca (Czarni Sza 
cin), czwórki podw. % J 
— Czarni Szczecin, ósemki * 
KKW + BKW Bydgo zj 
+ Wisła Tczew + - 
Grudziądz.

Juniorzy

PtOlimp;,

chalskiej — „Matematyka z 
ćwiczeniami”. Wyboru pod­
ręczników, z których będą się 
uczyły dzieci, dokonuje nau­
czyciel. Obowiązuje tylko je­
den zestaw podręczników. Je­
żeli nauczyciel wybierze np. 
„Elementarz” Falskiego, to zby 
teczne są z„Litery” Przyłub- 
skich. Natomiast w niektórych 
szkołach wydano rodzicom ta 
lony na wszystkie podręczni­
ki obowiązujące w klasach 
pierwszych lub nie ustalono, z

PLASTYKA

HUMOR I SATYRA*^*
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Do sztuki najnowszej muzea 
odnoszą się zazwyczaj z 
dużą rezerwą i ostrożno­

ścią. Z reguły nie chcą ryzyko­
wać, wolą zaczekać, nim czas 
zweryfikuje jej wartość, nim kry­
tyka zaakceptuje ją i uzna. Nie 
chęć do skrajnej awangardy ma 
zresztą w ich przypadku inne je 
szcze nieco, powiedziałbym bar­
dziej techniczne i prozaiczne, źró 
dla. Proponowane publiczności, 
przez twórców opowiadających 
się za najnowszymi kierunkami w 
sztuce, zjawiska artystyczne, prze 
czą bowiem z reguły samą swą 
strukturą fizyczną, kształtem i 
technologią, podstawowym zało­
żeniom muzealnictwa, zakładają 
cym gromadzenie i przechowywa 
nie trwałych, a przy tym własno­
ręcznie wykonanych przez sygnu 
jących je artystów, przedmiotów.

Sztuka konceptualna tymcza­
sem znakomicie obywa się bez te 
go wszystkiego. Tutaj dziełem 
sztuki mogą być same tylko idee 
i pomysły, wyrażane zarówno przy 
pomocy tekstu autorskiego czy 
znaku jak i gotowego fabryczne­
go produktu. W takiej sytuacji ca 
!y ciężar wystawy przesuwa się 
niejako automatycznie z dzieła 
na osobę samego wystawiające­
go je artysty. Zaproszony do po-

Koncepty
kazania swych kbnceptów pla­
stycznych i' pomysłów artysta o- 
trzymuję określoną powierzchnię 
ekspozycyjną, którą w dowolny i 
sobie tylko właściwy sposób ma 
prawo zagospodarować.

Jedną z wystaw, opartych na 
tych właśnie, ultranowoczesnych 
obcych raczej naszemu wy­
stawiennictwu muzealnemu zasa 
dach, gościmy obecnie w Pozna­
niu. Wrześniowy Kongres Między 
narodowego Stowarzyszenia Kryty 
ków Sztuki, odbywający się tym 
razem w Polsce, zobligował bo­
wiem nasze muzea do zaprezen­
towania jego uczestnikom najbar 
dziej skrajnych i najdcZei odbie­
gających od tradycji, zjawisk ar­
tystycznych w naszej plastyce.

Wystawę poznańskiego Mu­
zeum Narodowego „100 artystów 
prezentuje nowe i najnowsze”, 
muszę się do tego otwarcie przy 
znać, zwiedzałem z dość miesza­
nymi uczuciami. I to nie dlatego 
nawet, że obca mi jest sama kon 
cepcja traktowania sztuki wyłącz 
nie w kategoriach czystej zaba­
wy, co ze względu na sam spo­
sób zaaranżowania tej wystawy, 
nie rozgraniczający zupełnie ma­
nifestacji i gestów artystycznych 
od propozycji czysto warsztato­
wych. Sprawia to, iż niezbyt z re

i pomysły
.guły zorientowany we wszystkich 
zawiłościach współczesnej piasty 
ki, a przy tym pozbawiony jakie 
gokolwiek wstępu, ^objaśnienia 
czy katalogu odbiorca, staje wo 
bec tej wystawy nieomal całkowi 
cie bezradny, nie mogąc znaleźć 
żadnej nici przewodniej łączącej 
np. typowo warsztatowe tkaniny 
Magdaleny Abakanowicz z żarto 
mi konceptualistycznymi Jerzego 
Beresia czy Zdzisława Jurkiewi­
cza.

Na tle dość bezbarwnych i z ko 
nieczności zawężonych do kilku 
tylko przypadkowo wyrwanych z 
szerszego kontekstu propozycji 
konceptualnych, wyraźnie zyski­
wało bardziej tradycyjne może, o- 
parte jednakże na określonych re 
gulach gry malarstwo Jana Berdy 
szako i Norberta SKupniewicza 
czy też grafika Leszka Sobockie- 
go. Spośród realizacji zbliżonych 
w jakimś sensie do konceptualiz 
mu najbardziej intrygują na tej 
wystawie swymi pracami i pomy­
słami przede wszystkim wrocła­
wianie: Jerzy Rosołowicz i Zdzi­
sław Jurkiewicz. Całkowicie nie 
przekonywało mnie natomiast to, 
co zdecydował się pokazać w Po 
znaniu Jerzy Bereś.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
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starsi (dystan'
1500 m): czwórki ze ster. 
Wisła Grudziądz,

. podw.
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dwójki bez ster. — 
Szczecin, jedynki — 
werski (Rejów Skarżysko) 
dwójki ze ster. Legia Chełmża 
czwórki bez ster. — Budowł 
ni Płock, ( czwórki podw. ba
ster. — AZS Kraków, ósemk 
— AZS + WTW Warszaw 
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! ch
amerykański sprinter Reggit ch 
Jones wyrównał rekord świa- 
ta w biegu na "100 m rezulta- u 
tern 9,9 sek. Szybkość wiata 
wynosiła prawie 0 m/sek. 21. • 
letni Jones uzyskał tym samp 
podobny rezultat jak poprzed­
nio Jim Hines (2 razy), Char­
les Green, Ronnie Smith, EJ. 
die Hart, Ray Robinson i Ste. 
ve Williams. (PAP)

Żużel
I LIGA

Kolejarz Opole — Unia Lesz, 
no

Polonia Bydgoszcz — Sparta 
Wrocław

Włókniarz Częstochowa — 
Wybrzeże Gdańsk

42:1

56:2

50:3

ROW Rybnik — Stal Gorzów 
Wlkp.

TABELA
1. Włókniarz Cz. 8
2. Stal Gorzów Wlkp. 8
3. Unia Leszno 8
4. Kolejarz Opole 8
5. Sparta Wrocław 7
6. Polonia Bydgoszcz 8
7. ROW Rybnik 7
8. Wybrzeże Gd. 8

H LIGA

12: 4 +’ 
12: 4 |l 
8:8 -I 
8:8 -4. 
7:7 ł» 
7:9 -1 
4-10 -1 
4 12 -1

Stal Rzeszów — Start Gn.
(S. ^1

Leszno

Udana impreza 
sportowo-rekreacyjna
Podczas nieudanych dni wolnych 

od pracy Rada Sportu i Turystyki, 
Rada Zakładowa i kierownictwo 
ZEWB „Metalplast” w Lesznie zor 
gąnizowały dla załogi udaną im­
prezę sportowo-rekreacyjną.

Odbyła się ona w zakładowym 
ośrodku wypoczynkowym nad Je­
ziorem J)om'inickim w Boszkowie. 

Rozegrano tu zawody wodniackie 
i turnieje z udziałem wielu uczest 
ników.

W pływaniu na 100 m stylem do 
wolnym wśród 15 zawodników naj 
Iwiszkm okazał się Andrzej Micha 
łowicz. a w wyścigu kajakowym 
na dystansie .500, m (14 kajakarzy) 
Zwyciężył Ryszard Sprengel. Ry­
walizacja o miano' najlepszych ro­
werzystów wodnych, przyniosła 
sukces duetowi: Ryszard Bartko­
wiak — Janusz Kowalczyk.

Bardzo ciekawy był przebieg tur 
niej u kometki. W kategorii kobiet 
zwyciężyła Krystyna Jankowska, a 
w gronie mężczyzn, triumfował jej 
mąż Czesław. Również turniej 
strzelecki e wiatróWek dostarczył 
uczestnikom i kibicom sporo emo­
cji. Wśród kobiet I miejsce wywal 
czyła przebywająca tu na wcza­
sach — mieszkanka NRD — Ange- 
la Donart, a wśród mężczyzn Hen­
ryk Andeusz. W rzutach iotką naj 
lepszymi, okazali się Zofia Ławni­
czak i Bogdan Sprengel.

Na zakończenie imprezy rozegra 
no zawody w piłkę siatkową po­
między drużyną składającą się z 
wczasowiczów, a zespołem przyby 
łych gości. Pojedynek, po grze sto 
jącej na dobrym poziomie zakoń­
czył się wygraną gości w stosunku 
2:1. (R)

Zlot w Jędrzejewie
Turystyka i rekreacja zna^ 

ły się ostatnio przez dwa o— 
centrum zainteresowania 
ców Jędrzej ewa, która to w* ; 
ła miejscem zlotu elzetes ' 
gminy Siedlisko (woj.
jego programie znalazły s1vBj1 
turnieje kometki i strze .,.,,<.11 
ku, była też sportowa z^apB,i 
duła i przeciąganie liny. • 
równanych i emocjonujący 
ganiach indywidualnymi zwj - 
cami zostali: wśród 143 s 
cych pań reprezentantka 
rzy zawodów — Halina 
ska, zaś w stawce 215 Pa 
Zdzisław Siwek z Przyłóż. . 
tacja drużynowa przynios«a 
dowany sukces Zrywowi 1' 
przed Wenusem JędrzeJ€W,oZdrf 
fem Zofiowo. Najlepszym 
puchary i nagrody ng 
dowane przez Radę Gmm j

Dwa puchc^Y 
dla

z GołańczY
rej°*

Wszystkie zakłady 
Wągrowca (woj. pilskie)_ 
swe reprezentacje do spswe reprezentacje ąo jyscy| 
którą rozegrano w siedmi 
nach — o dwa puchary, 
ne (za odrębne Punll‘ta 
dyrektora oraz przewo f 
Rady Zakładowej, SosP%,a 
wodów — Przedsiębiorstw^ 
Niemczyn. Oba P^yP3^^^ 
nie sportowcom z Komo n 
Gołańcz, którzy wyprze”plarsPj 
żyny z Niemczyna. w H 
zawodach turystycznych 
ścigu na 10 km 
Mnich, a w zawodach ** ot)ai 
wych — Wojciech Mana 'najiePG 
wągrowieckiego POM-W’ uZyS^ 
wynik wśród lekkoatletów 
Andrzej Wiśniewski z * „ 'o 
wo Kościelne na ”s, 
zmagania zaś w strzelę^ sigtk<rj 
piorniaku pań oraz >
i nożnej panów — Prz®btriuH>!a 
dyktando ostatecznych 
rów spartakiady, (bop)



I
Geologiczno - Górnicza

Spółdzielni* Pracy „Hydrogeowiert’ 
w Jelonku k. Poznania

^adamia wszystkich zleceniodawców, 
ie na skutek połączenia Spółdzielń Hydjo- 
geologicznyeh w kraju — nastąpiła zmiana 
naz*T Spółdzielni, która aktualnie brzmi:

Sprzedam motocykl BMW 
500 R 51. Włodzimierz Go- 
ściniak, 63-300 Pleszew, ul. 
Sienkiewicza 30. 895 p

Sprzedam tanio balans 
ręczny 25 ton nacisku, na 
dający się do mechaniki 
pojazdowej. Adres: Po- 
znań, Łęczycka 4. 17465g
Sprzedam taksometr. Sza 
motuły, Sportowa 19 m. 7. 

17913g

Studentka poszukuje kom 
fortowego pokoju zaraz. 
Cena obojętna. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19363g.
Młodemu panu wspólny 
pokój wynajmę. Racławic
ka 87. 18618g

Id id 
'eist 
zioń 
•Kil 
)tu.

z> je

„GEOLOGICZNO - GÓRNICZA 
spółdzielnia PRACY 

HYDROGEOWIERT” w Grudziądzu 
Oddział w Jelonku k. Poznania”.

1569-K2

0 Samochody
Samochód Fiat 125 - 1500, 
odbiór zaraz oraz nową 
Syrenę 105 sprzedam. O- 
strów Wlkp., Swierczew-
skiego 43 m. 3. 921p

ster 
iki.
50SZC .

Kupno Sprzedaż

Syrenę 105, odbiór II pół­
rocze zamienię na Fiata 
126 p lub Zaporożca. Tel. 
67-23-83 godz. 18—20.

19610g

'stan

P^Lbietydo -prac 
« ogrodzie - miejsco- 
Lć Jelonek, Orzecho- 

dojazd autobusem 
^ij. 1937°g

Kupię piec c. o. 12 m!, do 
dalszej eksploatacji, ofer­
ty z podaniem ceny „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18302g.

' Prźrinię ślusarza młode- 
W&jk (Odo produkcji. Warsztat 
... I? Poznan. Łe•wka. 
Ag 
Ska 

yako) 
łmża 
iowŁ

leżnia oraz pomoc skle- 
„ową przyjmę, najchęt­
niej rencistkę. Cukiernia 
Lacka, Poznań, Nad 
Lakiem 18. l«248g

’■ te przijmę dozorstwo, waru
•«.•, re^ mieszkanie. Oferty — 
senii Grunwaldzka 19

Przyjmę dozorstwo, waru

zart 
ffił)

prasa”, Grunwaldzka 19
dla W940g.

Pracownica do zakładu 
mmieślniczego, potrzeb- 
sa w puszczykówku. Tel. 
•« lub oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17949g
Magistrowie przygotowu­
ją d0 egzaminów popraw 
kowych. Szamarzewskie­
go 21 m. 7. 17452g

itoni

świa- 
fulta- 
ńa(n
L 21! • 
imyi 
rzed- 
Zha>

. Sfe

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizyki, 
chemii, rosyjskiego. Ma- 
cńaiski, tel. 67-25-02.

193O9g

42:1

56:1
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Ciągnik Ursus C-328 lub 
Zetor kupię. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17953g.

Kupię ogródek działko­
wy. Oferty „Prasa” Grun 
waidzka 19 dla 17908g.

Sprzedam 
bliźniaczą,

spacerówkę
stan

dobry. Osiedle 
skie 90 m. 35.

•bardzo 
Piastow-

188lig
Sprzedam sadzonki goździ 
ków szklarniowych. Inż. 
Adam Wawrzyniak, Nie- 
tażkowo 36, tel. Śmigiel 
145. 920p
Sprzedam młocarnię z pra 
są i motor Pannonię. Sta­
chowiak, Swierczyna 29,
woj. Leszno. 885p
Sprzedam maszynę do szy 
cia — kaletniczą prawo- 
ramienną. M. Kubale — 
64-340 Grodzisk Wlkp., pl. 
Powstańców Wlkp. 7 m.
3. 17946g

Dnia 27 lipca 1975 r. z marł nasz

były główny księgowy i pełnomocnik 
Zarządu Spółdzielni

kol. IGNACY PAWLAK
członek założyciel,

serdeczny kolega i wychowawca młodego poko­
lenia, powstaniec wielkopolski, zasłużony 

działacz ruchu spółdzielczego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

Paniięć o Nim pozostanie na zawsze wśród 
nas.

Zarząd — Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa 
POP i współpracownicy

Spółdzielni Pracy „Technodruk” w Poznaniu
83O-K3

Dnia 27 lipca 1975 r. zmarła po ciężkiej i dłu­
giej chorobie, nasza ukochana matka,, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 68, śp.

PELAGIA JÓZWIAK
z domu Maćkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Nowotomyska 12 m. 1. 19774g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
‘ “Pęa I1975 r. zmarła w wieku 79 lat, po dłu- 
W i ciężkiej chorobie, nasza droga matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

ANASTAZJA MICHALAK
z domu Flisikowska

n.Po^rzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 9.15 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

19696g

niachdnlU 28 Jipca 1S75 r- P° ciężkich cierpie- 
babc- zm?rła nasza ukochana matka, teściowa, 

°c*a, siostra i szwagierka, przeżywszy lat

Marianna Jankowska
z domu Undrych

nap^rzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 
cmentarzu na Głównej — Miłostowo.

W smutku pogrążona

r<simy o nieskładanie kondolencji.

84

12

19755g

C0w?tt 2fi.liP.ca 1’^5 r. zasnęła w Panu po pra- 
chana m zyciu 3 długich cierpieniach, moja ko­
cia «i Z?na>. nasza droga matka, teściowa, bab- 

’ ostra i ciocia, przeżywszy lat 71, śp.

Natalia Józefiak
•>. 2 domu Jankowiak

onek ruchu oporu i więzień polityczny.
IffZS0^®*5 odbędzie się w środę, dnia 30 lipca 

na cmentarzu na Miłostowie o godz. 14.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

19680g

hnią 90 „ _
Pracovvitv ■ Pca 1975 r- zakończyła nagle swój 
tojp _ 2yw°t, opatrzona Sakramentami św., 
teścioWa ^chańsza i najdroższa żona, matka, 

, 1 bat>unia, przeżywszy lat 59

IRENA ZIEMBEK
z domu Rotnicka

dnia 30 bm. o godz. 11 
ntarzu na Miłostowie.

W 
c'b°kim smutku i żalu pogrążony

mąż z rodziną

19765g

Pokój używaniem kuchni, 
oddam małżeństwu bez­
dzietnemu. Płatne rok z 
góry. Informacje: Poznań 
27, Skórzewo, Piaskowa 
46. 17887g
Panią na trzyosobowy po 
kój przyjmę. Szubińska
14 — Górczyn. 178-96g

Wałbrzych! Zamienię du­
ży pokój 24 m8 — na po­
dobne lub pokój z kuch­
nią w Ostrowie Wlkp. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17922g

Tanki do zdjęć rentgenowskich, 
wanny, kuwety, 

inne nietypowe wyposażenie specjalne
oraz

instalacje wentylacyjne

WYKONUJE Z WINIDURU
SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNICZA 
Poznań, ul. Woźna 13, telefon 541-00 

warsztat — ul. Ostatnia 5 
12492g

PZZ „HERBAPOL" 
Oddział Skoki 

informuje, że ob. inż. 
Jolanta Stachowiak 

zagubiła 
pieczątkę skupową 

o następującej treści : 
Poznańskie i 

Zakłady Zielarskie 
„Herbapol” 

Zakład w Swarzędzu 
Punkt Skupu 

Czarnków.
W związku z powyż­
szym unieważnia się 

w/w pieczątkę.
4418-K1

Tanio sprzedam Warsza­
wę M-20. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18887g,

0 Lokale
Zabrze! Trzypokojowe —
komfortowe, 
we zamienię 
lub mniejsze 
Tel. 71-09-61' 
godz. 16—18.

kwaterunko- 
na podobne 
w Poznaniu. 
— Zabrze. 

17294g

Młode małżeństwo lekar­
skie z dzieckiem, członko 
wie SM, poszukuje samo­
dzielnego mieszkania. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17927g.
Mieszkanie M-4, 3-pokojo- 
we na Raszynie, I ptr„ 
telefon — zamienię na 
M-6, dzielnica obojętna. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17931g.
Zamienię domek bliźnia­
czy, własnościowy, nowe 
budownictwo w Poznaniu 
(Smochowice) — na miesz 
kanie spółdzielcze, własno 
ściowe w Poznaniu. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17934g.
Studentka Akademii Rol­
niczej, poszukuje pokojp 
z dogodnym dojazdem do 
uczelni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 17943g
Małżeństwo, poszukuje po 
koju na pół roku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17961g.

0 Nieruchomości
Sprzedam dom piętrowy, 
ogród, mieszkanie wolne. 
Gniezno, Libelta 39 m. 2.

1 18179g

Dnia 25 lipca 1'975 r. zmarł nagle

kol. EDWARD MISIORNY
zasłużony działacz kultury fizycznej i 
honorowy sędzia i długoletni działacz

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. 
na Juńikowie.

Wyrazy głębokiego współczucia 
składają

turystyki, 
bokserski.

o godz. 13

Rodzinie

ZARZĄD i DZIAŁACZE
Sekcji Boksu WFS 

. 828-K3

Dnia 27 lipca 1975 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy 74 lata, moja ko­

chana żona, siostra i cocia

KATARZYNA MIKOŁAJCZAK
z domu Deręgowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 13 
na Miłostowie.

Ul. Czerniejewska 4.

Rodziną

19715g

Dnia 26 lipca ,1975 roku zmarł nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 82, śp.

JÓZEF SIKORA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. ,o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.
W ciężkim smutku pogrążona

Ul. Bruna 78 m. L 19700g

Dnia 24 lipca 1975 r. odszedł od nas po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 70

WŁADYSŁAW TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Ul. Bułgarska 136 m. 5. 19756g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26 lipca 1975 zmarł nagle, przeżywszy lat 56, 
namaszczony Olejami św., nasz najdroższy syn, 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW SOCHA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 15 

w Swarzędzu na cmentarzu przy ul. Poznańskiej.
W smutku pogrążona 

>
żona z rodziną

Swarzędz, ul. Gruszczyńska 2. 19338g

tDnia 24 lipca 1975 r. zmarł mój kochany maż, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 78, śp. '

HIPOLIT BIELSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Chudoby 17 m. 13. 19637g

...... !■■■■ MIII IBIIBI II I I I IłWIlBłllMMIłMIWaMMMMM

tDnia 26 lipca 1975 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramenta­

mi św., przeżywszy lat 69, moja najdroższa żo­
na, ukochana siostra, bratowa, szwagierka 
i ciocia

AGNIESZKA GIERKA
z domu Domańska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Ul. .Krauthofera 13 m. 9. *

Przedsiębiorstwo 
spółdzielcze 

poszukuje 
w okolicy Łazarza 

GARAŻU 
Wyposażonego 
w wodę i c. o. 

Oferty „Prasa”, ulica 
Grunwaldzka 19 

dla 3426-K1

Sprzedam dom pięcio- 
mieszkaniowy, ogrodem, 
Poznaniu, ul. Biedrzyckie 
go 20. Oglądać u admini­
stratora. Szczegółowe o- 
ferty składać pod adre­
sem: Stanisław Michałow 
ski, Września, Obrońców 
Stalingradu 18 . 856ppr.

Sad wydzierżawię — 1 ha 
różnoowocowy, większość 
jabłoni, opłotowany, wo­
da, światło, blisko zabu­
dowań oraz 0,5 ha czar­
nej porzeczki. Edmund 
Metzler, 64-207 Kaszczor, 
gmina Mochy, woj. lesz­
czyńskie. 926p

Kuplę domek jednorodzin 
ny z ogrodem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17653g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 2,5 ha wraz z bu­
dynkami w dobrym sta­
nie. Jan Napierała. Dopie 
Wo 62-070, ul. Młyńska 51. 

930p

Sprzedam dom jednoro­
dzinny. Wągrowiec, ulica 
Kościuszki 68 . 888p

Kupię domek jednorodzin 
ny z ogrodem tylko przy 
dobrej komunikacji do 
200.000. Jan Kucharczak, 
Adolfowo 22 . 64-222 Rosta- 
rzewo Poznańskie. 899p

Kupię działkę campingo­
wą blisko jeziora. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 19610g.

Sprzedam 1 ha ziemi w 
Murowanej Goślinie. A- 
dres wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17894g.

Z powodu wyjazdu spie­
sznie sprzedam w Krzy­
winiu koło Kościana, je­
dnorodzinny wolny dom, 
przyńależnościami, ziemią. 
Może być oddzielnie. A- 
dres: Stanisławska. 64-100 
Leszno, ul. Kościelna 2 
m. 3. 17901g

Domek jednorodzinny 2 
pokoje, kuchnia, parcela 
1250 m! w Poznaniu, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17930g

Dnia 27 lipca 1975 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, nasza mat­
ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 65

ZOFIA MAĆKOWIAK
emeryt PP „Konsumy”

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 8.40 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

Ul. Strzałowa 2 m. 2a.

mąż z rodziną

19689g

tDnia 26 lipca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św.

ALEKSANDER RADOMSKI
nauczyciel - emeryt

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Głównej — Miło­
stowo.

W smutku pogrążona

19684g

tDnia 26 lipca 1975 r. zmarł po ciężkiej i dłu­
giej chorobie, przeżywszy lat 69. opatrzony 

Sakramentami św., nasz ukochany brat, wujek, 
szwagier i kuzyn, śp.

LUDWIK MAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 

na cmentarzu w Spławili.
Pogrążona w smutku

Kobylepole.

17

19682g

tDnia 26 lipca 1975 r. zasnął w Bogu po Gięt­
kiej chorobie, nasz najdroższy ojciec, brat 

i wujek, przeżywszy 93 lata, śp.

WŁADYSŁAW JAROSZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 16.50 

na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążona w smutku

córka z rodziną
Os. Rzeczypospolitej 68 m. 5, 
dawniej Kanałowa 10. lS588g

+ Dnia 25 lipca 1975 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 

najdroższy ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, 
przeżywszj^ 79 lat, śp.

MICHAŁ KACZANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Zeylanda 1. 18762g

tDnia 26 lipca 1975 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, nasz troskliwy, kochany 

mąż i drogi ojciec, w wieku 66 lat, śp.

FRANCISZEK PIWOSZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w 
o -godz. 10.30 na cmentarzu

S t r a p i o

środę, dnia 30 bm. 
górczyńskim.
n a

żona z synem
Poznań, Jarochowskiego 30a m. 4. 19722g

tDnia 27 lipca 1975 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana i nigdy 

niezapomniana matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 77, śp.

STANISŁAWA SZUBERT

19639g Ul. Bonin 20 m. 26, 
(dawniej Mostowa 24 m. 17 a).

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

19677g

Stowarzyszenie Księgowych w Polsce
Oddział Wojewódzki w Poznaniu,
ul. Czerwonej Armii 49, tel. 522-89

PRZYJMUJE ZAPISY
NA KURSY:

1. stacjonarne kursy kwalifikacyjne pod­
staw rachunkowości oraz specj. prze­
mysł;

2. kursy nowego typowego planu kont spe­
cjalizacje: przemysł, handel i budow­
nictwo;

3. kursy zaoczne podstaw rachunkowości;
4. kursy z zakresu mechanizacji; operato­

rów i programistów maszyn księgują­
cych Ascota kl. 170, Soemtron 382/3 415 
i 425, Felix FC 15/30 oraz Optima.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Dział 
Szkolenia, pokój nr 4 oraz Oddziały Tere­
nowe w Gnieźnie, ul. t Sobieskiego 4, w 
Ostrowie Wlkp., ul. Wrocławska 22, w Pile 
ZNTK, ul. Warsztatowa 8 oraz w Koninie 

Zakłady Zbożowo - Młynarskie, 
ul. Kleczewska 37.

4199-K1

Pracownicy poszukiwani

Kombinat PGR Ptaszkowo, p-ta Grodzisk Wlkp. 
przyjmie do pracy zaraz

kucharza lub kucharkę w zabytkowej 
karczmie w Ptaszkowie.

Warunki płacy do omówienia na miejscu.
1823-K2

@ Matrymonialne
Wdowiec, lat 40, wzrost 
średni, oszczędności, z cór 
ką 8 lat, pozna pannę lub 
wdowę bezdzietną, pracu­
jący, z mieszkaniem, lu- 
biąćą dzieci, lat 30—37. 
Cel matrymonialny. Zdję­
cie mile widziane, zwrot 
zapewniony. Poważne o- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 893p.

Parna — ładna, zgrabna, 
wykształcenie średnie, z 
córką, mieszkanie, pozna 
samotnego, wysokiego pa­
na, wykształcenie mini­
mum średnie, lat 43-48, w 
celu matrymonialnym. 
Zdjęcie mile widziane — 
zwrot zapewniony. Po­
ważne oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 892p.

Pan lat 40, rolnik — po­
zna panią w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13312g.

tDnia 27 lipca 1975 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana mama, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA SZUBERT
z domu Wolniewicz -

Pogrzeb odbędzie si^, dnia 31 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

19721g

tDnia 26 lipca 1975 r. zasnęła w Panu nasza 
najdroższa matka, teściowa i babunia, prze-

żywszy lat 74, śp.

MARIA
z d.

Pogrzeb odbędzie

KOWALSKA
Płotkowiak 
się w środę, dnia 30 bm.

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

rodzina
Ul. Wawrzyniaka 3. 19751g

+ Dnia 25 lipca 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz 

drogi syn, ojciec, teść, brat, dziadek i wujek, śp.

HENRYK KOSCIERSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Kossaka 20 m. 2.
Autobus sprzed domu 
odjedzie o godzinie 11

żałoby y 
.45. 19376g

+ Dnia 27 lipca 1975 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., najukochańszy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

JÓZEF KULESZA
Pogrzeb odbędzie śię w środę, dnia 30 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Chełmońskiego 8 m. 2. lS355g

J- Dnia 26 lipca 1975 r. po ciężkiej chorobie 
I zmarła, opatrzona Sakramentami św., w 81 
roku życia, ukochana matka, babcia, ciocia 
i bratowa

z ROSZYNCÓW
STANISŁAWA WOLTYNSKA

emerytowana nauczycielka
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o godzi­

nie 10.25 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

córka, wnuk i rodzina
Ul. Sienkiewicza ,13 m. 9. 19719g

tDnia 26 lipca 1975 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 55, nasza najukochań­
sza i najlepsza matka i żona

JÓZEFA JANKOWSKA
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie i mąż

Ul. Rycerska 21 m. 9. l«3€g
^inikańska 5 m. 3a.
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Wtorek Słońce: 3.55—19.37

Sierpniowe prognozy dla Poznańskiego Z Szamotuł

POZNAŃ
NOWY— g. 19 „Oni*.

KIRA
CHODZIEŻ Noteć: „Rodeo”. 
CZARNKÓW: „Fatalny dzień”. 
GNIEZNO Lech: „Dzieje grze-

chu”; Polonia:
GÓRA: 

chanych”.

,Mr. Majestyk”.
,Rzeka płynie dla zako-

GOSTYŃ: 
strzał”.

JAROCIN:

.Motocross” i „Od-

.Przygody Hucka Fin
na” i „Porozmawiajmy o kobie­
tach”.

KALISZ Oaza: „Nieuchwytny 
morderca” i „Żew krwi”; Stylo­
we: „„Kochankowie roku pierw­
szego” i „Ballada o Kowpaku”.

KĘPNO: „Kraksa”.
KOŁO': „Nona”.
KONIN Centrum: „Niebieski żoł

nierz”; Górnik: 
ką”.

KOŚCIAN: „] 
znaczenia”.

KROTOSZYN

.Dziewczyna z las

,Nie unikniesz prze

.Pułapka na ge-
nerała”.

LESZNO: „Dzieje grzechu”.
NOWY TOMYŚL: „No i co dok­

torku”.
OBORNIKI: „Audiencja”.
OSTRÓW Roma: „Strach 

duszę” i „Przeciw Kingowi”; 
ce: „Dzieje grzechu”.

OSTRZESZÓW: „Osobliwa

zżera 
Słoń

mi-
łość”.

PIŁA Iskra: „Tajemnica ręko­
pisu”; Koral: „Żyć razem” i 

' „Dzielny szeryf Lucky Lukę”; So
kół: „Y-17”.

PLESZEW: 
je życie”.

RAWICZ: , 
SŁUPCA: ,

.Ktoś czyha na mo-

,Wdowa Couderc”.
.Szczęśliwego, Nowego

Roku”.
SRFM Klubowe: „Być kobietą”;

Słonko: „Wódz Prusów”.
ŚRODA: „Dowódca armii”.
SZAMOTUŁY: „Straszna teścio­

wa”.
SYCÓW: „Ziemia obiecana”. '
TRZCIANKA: „Ślub bez obrącz 

ki”. /
TUREK: „Ucieczka przez pusty-, 

nię”.
WAŁCZ: „Charley Varrićk”.
WIERUSZÓW 
WSCHOWA:

•wego Roku”.
WYRZYSK: .

nieczynne.
.Szczęśliwego No-

WĄGROWIEC: 
mans”.

WRZEŚNIA: , 
rze”.

..Gra złudzeń”.
„Wesoły

.Niespokojne mo-

ZŁOTÓW: „Historia samotnej 
dziewczyny”.

RADIO
PROGRAM I: 7.40 Propozycje 

do „Listy przebojów”; 8.05 U przy 
jaciół;’ 8.10 Mel. naszych przyja­
ciół; 8.25 „Wieczór w Bizancjum” 
— fragm. pow. I. Shawa; 8.35 Z 
operetek i musicali; 9.05 Wakacje 
z przebojem; 9.30 Radio Praga pre 
zentuje; 9.45 Rytmy, barwy, nastro 
je; 10 Lato z Radiem; 11.50 Nie tyl 
ko dla kierowców: 12.25 „Spacer 
dziką plażą” i inne letnie przebo­
je; 13 Góralskie śniewanie. góral­
ska muzyka; 13.15 Produkujemy, 
sprzedajemy, kupujemy; 13.30 Kai 
talog wydawniczy: 13.35 Konc. mu­
zyki polskiej; 14 Sport to zdrowie; 
14.05 Ze świata nauki; 14.10 Bał­
kańskie rytmy ludowe; 14.35 Żoł­
nierski konc. życzeń: 15.05 Listy 
z Polski: 15.10 Z polskich łąk i 
gajów; 15.35 Dyskoteka na plaży; 
16.11 „Dziej się nam ballado” — 
grają i śpiewała Skaldowie: 16.30 
Aktualności kulturalne; 1G.35 Mel. 
z Kraju Rad; 17 Radiokurier; 17.20 
Rytmostop; 17.40 Chóry operowe; 
18 Muzyka i Aktualności: 18.25 Nie 
tylko dla kierowców: 18.30 Przebo 
je sprzed lat; 19.15 Gwiazdy euro­
pejskich estrad; 20A5 Piosenki sta 
re jak świat; 20.25 Fono-serwis; 
21.18 Wieczorny koncert życzeń mi
łośnlków muzvki noważnei
Mini-recital Żytkowiak:

22.15
22.30

Zapomni-ne kultury — Tajemnice 
starego Egiptu; 22.45 Z płyty H.
Reddy; 23.65 Korespondencja z za-
granicy: 23.in Jam session;.

WIADOMOŚĆ1: 0.01 1. 2. 3,
5, e.
21, 22, 23.

7. 8, 9, 12.05, 15. 16, 19,
4,

20,

PROGRAM TT: 8.35 Mój dom, mo 
je osiedle; 8.5.5 Muz. spod strze­
chy; 9 Muz. rosyjska; 9.30 Wro­
cławskie Skowronki Radiowe; 9.49 
Dla przedszkoli i dziecińców wiej
skich: .Piekarz”: 10 Książki, któ-
Te na wąs czekają:
rzak: Kwintet

10.30 A. Dwo- 
fortepianowy

Dobre zaopatrzenie
w warzywa i

Korzystne są prognozy zao- wmet jednak pojawi sie grunto 
patrzenia miasta i wojewódz- wa ich odmiana krajowa.
twa poznańskiego w warzywa 
i owoce w miesiącu sierpniu.

Wojewódzka Spółdzielnia 
Ogrodniczo-Pszczelarska w Poz , 
naniu — o czym poinformował 
nas jej wiceprezes Ireneusz 
Kuik — dostarczy w tym okre 
sie na rynek 4000 ton warzyw 
i 1500 ton krajowych owoców. 
W oełni zostanie pokryte zapo 
trybowanie na cebulę, buraki, 
ogórki, pomidory. wczesne 
ziemniaki i warzywa smako­
we — m. in. pietruszkę oraz 
seler. W pierwszych dniach 
sierpnia mogą jedynie wystąpić 
niedobory kapusty, z uwagi na 
okres przejściowy od wczesnej 
odmiany do róźneJ Dotvozv to 
również kalafiora, którego więk 
sze dostawy na rynek ulanowa 
ne są we wrześniu. Powoli koń 
czy się import pomidorów.

Nięco mniej niż w Doorzed" 
nich latach będzie w tym roku 
śliwek, wszakże na ooczątku 
sierpnia będą już w sprzedaży 
renklody, a pod koniec — wcze 
sne węgierki. Nie powinny na 
tomiast wystąpić kłopoty z za 
opatrzeniem w jabłka i grusz 
ki (m. in. w tzw. „klapsy”). 
Drobne, ilości krajbwych moreli 
i brzoskwiń uzupełnione zosta 
ną importem tychże owoców z 
Bułgarii Rumunii i Węgier. 
Niedługo będziemy mogli ku­
pić również winogrona.

Odnotować nadto należy iż 
w sierpniu przewiduje się tak 
że dostawy arbuzów i zyskują 
cej coraz większe uznanie — 
papryki.

Zapewniono nas, że spćłdziel 
nia jest przygotowana do usu

Urbanistyczna przyszłość Konina
Szybko rozwijający się Ko­

nin Dostawił przed nlanistami 
i urbanistami nie lada orzech 
do zgryzienia. W jakim kierun 
ku ma pójść dalsza rozbudo­
wa tego miasta, z jedne i stro 
ny ograniczonego korytem War 
ty i dzielnicą magazynową, z 
drugiej torami kolejowymi. 
Czy wrócić należy w stronę 
starego Konina i „obudować” 
go nowymi osiedlami) także od 
południa?

Nowe miasto już wypełniło 
sobą przestrzeń między War­
tą a torami, ha wschód poku­

Lato
W fotografii

Po-kaizać lato w różnych 
go aspektach, ą przy tym

je- 
roz

propagować turystykę i walo 
ry krajoznawcze regionu 
nadnoteckiego — to główny 
motyw konkursu fotograficz­
nego uod hasłem „Trzciance - 
kie Lato Fotograficzne 1975” 
Jego organizatorami są Porad 
nia Pracy Kulturalno-Oświato 
wej j Trzcia.neeki Klub Foto­
graficzny. Jednym z wsipółor 
ganizatorów imprezy jest tak­
że redakcja „Głosu Wielkopol 
skćego”.

Tym razem — bo konkur­
sy podobne odbywają się od 
kilku lat — udział mogą 
brać fotograficy z całego krą 
ju. Warunek — pod adresem 
organizatorów należy przesłać
fotografie 
barwne 
mniejszym

czarno-białe 
(w । formacie

lub 
nie

niż 18x24 cm)

Wkrótce w nowym

owoce
wania doraźnych braków zaopa 
trzenia. Kłopot stanowić mogą 
jedynie niedobory oersonelu
sklepowego szczególnie w
sieci drobnodetalicznej. które­
go orzezwycieżenie już dziś nie 
należy do najłatwiejszych za- 
dań handlu, (nik) . '

nęło się aż po tereny pierw­
szych odkrywek. Powstaje tam 
kolejne osiedle ,na planach cz 
naczone symbolem „Va”. obli 
czotne na 6000 mieszkańców. 
Stoi już tam pierwszy pięcio 
kondygnacyjny blok mieszkal­
ny. Na razie w stanie suro- . 
wym. ale iuż w połowie listo 
pada ma być oddany dó użyt­
ku. Jeszcze w tym roku rozpo 
cznile się budowa dwóch dal­
szych. wznoszonych, podobnie 
jak pierwszy, z elementów 
wi elkopły  to wych.

W końcu listopada Wojewódz 
ka Dyrekcja Rozbudowy Miast 
i Osiedli (w skład której wesz 
ła dotychczasowa Okręgowa 
Dyrekcja Inwestycji Miejskich) 
będzie w posiadaniu dokumenr 
taćji uzbrojenia terenu pod 
osiedle VI (Niesłusz). już za to 
rami kolejowymi. W jakim kie 
runku pójdzie dalsza rozbudo । 
wa miasta, na razie jeszcze nie 
•ustalono, (bw) I

szpitalu
Rozbudowa Szpitala Miej­

skiego w Szamotułach dobiega 
końca. Trzy kondygnacje goto 
we są już całkowicie i przygo­
towane do odbioru, na pozo­
stałych trwają prace wykończę 
niowe. W sierpniu ekipy przy-

Na zdjęciu: nowe skrzydło szpita 
la.

Fot. — H. Kamza

W leszczyńskim „Polmosie"

Jaka załoga
Wydział Produkcji Spirytu­

su i Kwasu Mlekowego w Le­
sznie, należy Od szeregu lat 
do przodujących w Przedsię­
biorstwie Przemysłu Spirytu­
sowego „Polmos” w kraju. Je 
go załoga systematycznie i ze 
znaczną nadwyżką realizuje 
zadania gospodarcze. Obecnie 
oddział produkcji spirytusu o- 
siąga najlepsze wyniki w Pol 
sce, głównie dzięki wprowa-

Pilska ścieżka zdrowia
W przeddzień 22 lipca, w 

lesiie, w pobliżu Miejskiego 
Ośrodka Sportu Turystyki i 
Wypoczynku n®d jeziorem 
Płotki w Pile oddano do u- 
żytku pierwszą w tym mie­
ście ścieżkę zdrowia. Wybra­
no ten teren, gdyż właśnie tu 
taj największa liczba miesz­
kańców, oprócz wczasowiczów 
MOSTiW-u, s.pędiza swój wol­
ny czas. Ścieżkę wytyczono w
łeś ile, nie 
ani też

wycinając drzew,
niemal żadnego z

przebywające na wczasach 
nad jeziorem Płotki.

Wydział Kultury Fizycznej 
i Turystyki Urzędu Woje­
wódzkiego chce jeszcze w 
br. oddać do użytku dalsze 
dwie ścieżki zdrowia: w Par 
ku Miejskim w7 Pile oraz — 
dla przedszkolaków, w no­
wym przedszkolu nr 11 przy 
ud. Krzywej. Chodzi o to, aby 
już u najmłodszych wyrobić 
nawyki ćwiczeń fizycznych.

A-dur; 11 Muzyka H. Wieniawskie 
go w Szczawnie-Zdroju; 11.35 Ror 
dzinny tor przeszkód: 11.40 Skrzyń 
ka poszukiwania rodz.in PCK: 11.45 
Od Tatr do Bałtyku' 13 „Mój de 
biut literacki” — mówi M. Bran­
dys: 13.20 Gra Jazz Band Bali; 
13.35 „Tajemnica willi — Trzv ró­
że czyli wspomnienie o Nikifo-
rze szkic A. Banacha
Mini przegląd folklorystyczny

13.55
; 14

bądź diapozytywy (24x36 mm 
o-az 3x5 cm) w terminie do 
30 września. Każdy autor mo 
że przesłać -dowolną liczbę 
prac.

Zdjęcia w kopercie, zawiera 
jącej kartę zgłoszenia, należy 
nadsyłać do Poradni Pracy 
Kul tura Im o-O świ p towe j, 64-900 
Trzcienka, ul. Broniewskiego 
7, z dopiskiem: „Trzcianeckie 
Lato Fotograficzne 1975”. Wy 
stawa pokonkursowa odbędzie 
się w oaźd^emiku br. w Mu 
zeum im. W. Stachowiaka w 
Trzciance, a rrastoon;e przeka 
zana zostań^ do kilku innych 
podobnych placówek w k^u.

(c)

krzewów. Gdyby nie pomalo-
wane na czerwono pnie
drzew, a także obszerne ta-
blllce mfóiTnacyjne (notabe-
ne jedną z nich ktoś — chy­
ba nie miłośnik rekreacji —
.przywłaszczył’ sobie dwa
dni po udostęomeniu śc^żki), 
wydawać mogłoby się, iż by­
ła już tutaj zawsze, tak do­
brze. wkomponowana jest w 
otaczającą ją okolicę.

Na razie ścieżka jest oglą­
dana przez piłam. Odosobnio­
ne miejsce sprzyja jednak /roz 
poczęciu ćwiczeń i pierwsi od 
ważni już spróbowali swych 
sił. Na zdjęciu: ćwiczą dzieci

Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Ra 
dio Moskwa; 14.35 Zagadki muzycz 
ne; 15 Radioferie; 16( Wypoczynek 
i turystyka: 17.25 And. społeczna; 
17.35 Gra Zespół B. Hardego; 17.50 
Radioexpress: 17.75 Z cyklu: „Po­
stawy i działanie”: 18.05 Muzyka 
po pracy; 18.40 Drogi poznania: 

. „Ranort o latających talerzach”;

PROGRAM III: 
zegarynka; 8.05 
8.30 Co kto lubi; 
plemienia Ku” — 

. swingu; 9.30 Nasz

7.05 Muzyczna 
Kiermasz płyt;

9 „Tajemnica 
pow.; 9.10 Czas 
rok 75; 9.45 Dys

koteka pod gruszą; 10.35 Taniec ro
dem z Grecji

19 Gra dvnamiczn» duo: 
Smith i West Montgomery:
Język angielski; 19.30

Jimmy 
; 19.15
„Druga

„Drzewo dzieciństwa”
sirtaki: 10.50 

opow.;

twarz Afrodyty” magazyn lite- 
racko-mnzyczny; 21 Kwadans mu­
zyczny K. Stromen^era; 21.15 O 
tym warto posłuchać; 21.55 „Gdy 
nie ma ich w domu” — wakacyj­
ny magazyn dla rodziców; 22.10 
Karl^einz Storkausen: SnnaHna 
na skrzvuce i forteni^n; 22.20 Ra­
diowy Tygodnik Kulturalny; 23
„Wrocławscy saksoń-
skich zamkach- 23.35 Co słvcha^ w 
świecie; 23.40 Śpiewa E. Sąsiadek.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5 30, 6.39, 
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

STRONA

11 Dyskoteka pod gruszą: 11.20 Ży 
cie rodzinne — magazyn; 11.59 Ta , 
nieć rodem z Hiszpanii — fandan 
go; 12.25 Za kierownica; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.45 „Nie od 
razu Kraków zbudowano” — czy­
tamy pamiętniki; 14 Lato w Filhar 
monii: „Romeo i Julia”; 14.25 Sen 
białego niedźwiedzia — gawęda; 
14.35 Robin Trower — gitarzysta 
prawie doskonały; 15.10 Orkiestra 
w studiu filmowym; 1,5.30 Zapra­
szamy na corridę i rodeo w pio­
sence; 15.45 „Fantastyczny kapi­
tan i zabłocony kowboy”; 16.05 
Kwartet gitar klasycznych; 16.25 
Przeboje 40-latków; 16.45 Nasz rok 
75; 17.05 „Taiemnica plemienia
Ku” — pow.; 17.15 Kiermasz płyt;
17.40 Freya — zimna bogini miłoś­
ci”; 18 Muzykobr.anie; 18.30 Polity 
ka dla wszvstbich; 18.45 Blues 
wczoraj i dziś; 19.15 „Rzecz o na­
uczycielach i wychowującym spo­

łeczeństwie socjalistycznym”; 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 Fotografik na 
dachu świata — gawęda; 20.10 Fan 
tazja elektryczna; 20.25 Historia 
amerykańskiej ballady ludowej — 
Pieśni starego świata: 20.55 Opera 
i jej primadonny; 21.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki — felieton; 
21.50 „Beatrice di Tenda” — ope 
ra; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo 
rów — Barry Whithe; 22,15 „Ko-
bieta w bieli” — pow.; 22.45 Na
estradzie Sarah Vaughan; 23 ,,Pięk
na nasza Polska” — 
Collegium Musicum; 
branoc, śpiewa i gra 
ne.

WIADOMOŚCI: 5, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

wiersze; 23.05 
23.50 Na do- 
zespół Grami

S, 7, 8, 10.30,

E TELEWIZJA J
*    . ——— , N

stąpią do instalowania apaIa 
tury, urządzeń medycznych' 
wstawiania mebli. Jeśli wszy' 
stko pójdzie zgodnie z planem' 
pierwsi pocjenci będą umieść 
czeni w nowym szpitalu w 
czątku października.

Na tym jednak nie kond 
przeobrażeń szamotulskiej SU 
by zdrowia. Również w paj. 
dziemiku rozpoczęty zostanie 
kapitalny remont i mędernizjl 
cja starego gmachu. Potrwać.! 
koło dwu lat. Dopiero wóJ 
czas gdy obydwa gmachy po. 
łączone zostaną w jeden obiekt 
będzie można mówić o widocz 
nej poprawie warunków służ- 
by zdrowia w Szamotułach.

Odczuje to także personel j 
pacjenci przychodni rejonowej, 
gdyż niektóre gabinety specjał! 
styczne przeniesicne zostaną 
do rozbudowanego szpitala, zaś 
w lokalach obecnej przychód, 
ni będzie znacznie luźniej.

Roboty modernizacyjne szpi 
tala w Szamotułach wykonują 
ekipy Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 51 
Poznania. Jego załoga, a szcze 
golnie kierownik budowy Ta. 
deusz Jankowiak i mistrz bu­
dowlany Stefan Nobik dali się 
poznać z najlepszej strony. Har 
monosram jest ściśle przestne 
gany, a wykonywane prace nie 
budzą zastrzeżeń, (za)

taki zakład
dzonym we własnym zakresie 
Ulepszeniom.

Leszczyński wydział, który 
zdobył już na własność sztan­
dar zjednoczenia i branżowe­
go związku zawodowego, za­
notował nowe osiągnięcie. U- 
zyskał on II miejsce w kraju 
we współzawodnictwie pracy 
za 1974 rok w grupie rektyfi­
kacji.

Dużym wyróżnieniem dla za 
logi jest także nagroda drugie 
go stopnia nadana w III ogól­
nopolskim konkursie dobrej 
roboty, ża wysoką jakość i no 
woczesność wyrobów.

Dla uczczenia zbliżającego 
się VII Zjazdu partii załoga 
wydziału, którym kieruje dr 
Stefan Grys — podjęła i w 
większości zrealizowała już 
szereg czynów produkcyjnych 
i zobowiązań ogólnej wartości 
2.100 000 złotych.

W leszczyńskim wydziale 
prężnie rozwija się ruch racjo 
nalizacji i wynalazczości, cze­
go dowodem są nadane przo-

du jącym racjonalizatorom ty­
tuły mistrza i wicemistra 
tęchniki w skali Ministerstw 
Przemysłu Spożywczgo i Sku­
pu. Wyróżnienia te nadano ii 
za sporą liczbę zgłoszonych p« 
jektów, z których wiele zna­
lazło zastosowanie w zakła­
dach w całym kraju.

Dobrą renomę wydział za­
wdzięcza wzorowemu wywią­
zywaniu się z obowiązków 
wielu zasłużonych i ofiarnych 
pracowników. Do takich nale­
żą m. irl. Edmund Łukaszewicz 
Edmund Zimoch, Irena Mach 
wiak, Stefan Paul. Józef W 
rała, Franciszek Mikę, Stan^ 
sław Stelmaszyk, Marianna W 
chałowska.\

Z okazji zdobycia przez 
dział II miejsca w kraju wS 
czono 19 pracownikom dyFpidLU . ..............  
my i odznaki „Przodowni 
Pracy Socjalistycznej”, a ca' 
załoga oddziału rektyfikat 
otrzymała listy gratulacji 
od dyrekcji przedsiębiors

Fot. — K. Przychodzki
chełmskiego, ostrołęckiego, płoc­
kiego, siedleckiego. lubelskiego, 
łomżyńskiego, skierniewickiego, su 
walskiego, włocławskiego i zamoj­
skiego; 17 — „Na wielkim i małym
ekranie” (kol.); 17.25
jmysłem”; 17.30 
pań”; 17.55 — ,
18 .Fakty

PZPS. (r)

Rogozińska „Rot’*1'
utrzymuje

— „Lato z po 
,Nie tylko dla

.Lato z pomysłem”; 
- Opinie — Hipote-

zy” — „Fit,©hormony — szansa rol­
nictwa?”; 18.39 — „Lato z pomy­
słem”; 19.15 — „Przypominamy, ra 
dzimy...”; 19.29 — /bobranoc i
Dziennik (kol.); 20.29/’—A ..Lat 
mysłem”: 20.25 — „itancho w doli­
nie”. ode. 4 pt. „Klntka dla orłów”

po

— film ser. prod. USA (kol.): 21.15 
— F.kran i życie — „Motyle”: 22.05 
'— Dziennik (kol.); 22.25 — Wiado­
mości sportowe.

PROGRAM II: 17.10 — Program

Tylko w Szelejewie

rytm produkcji
Mimo okresu letnich 

pów pracowniczych, na 
rych przebywa 13 proc. 
rogozińska „Rofama” WJ^ 
je bez zakłóceń swoje P 
produkcyjne.

Jak nas poinformował # 
ca dyrektora do spraw Pr 
cji, Ludwik Kurek, a

1071 ZC:’ pierwszego półrocza
ły zrealizowane w .

PROGRAM I: 9 — „Poranek”; 
10 — „Nowe przygody Vidocqa” — 
ode. pt, „Bankierzy i zbrodniarze” 
— film ser. prod. francuskiej, 
(kol.); 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 
— „Obiektyw” — program woje­
wództw: białostockiego, bielsko-

publicystyczny; 17.30 — 
sele” — film fab. prod,

.Złote we
CSRS; 19

— Program reklamowy; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik (kol.); 20.20 —
.Bomba I”: 20.50
wiatr' 
ny” (

film; 21.20
(kol.); 21.30

Jean Cosmos:

podlaskiego, ciechanowskiego,

.Bieszczadzki 
— ,,24 gódzi-

Teatr Sensacji 
„Pomarańcze”.

Reż. — Barbara Borys-Damiecka i 
Romuald Szejd; 22.30 — „Oferty”.

W Uzupełnieniu zawartej w arty 
kule „NA POLACH DOJRZEWA 
SZANSA REGIONU” (Głos” 25/26/27 
lipca) o pokosach traw na lakach 
Leszczyńskiego, podajemy że zbiór 
trzech pokosów dotyczy jedynie 
wysokowydajnego gatunku trawy 
uprawianej na łąkach Stacji Ho­
dowli Roślin w Szelejewie, a nie 
jak sugerowało odpowiednie, zda 
nie zbiorów z łąk w całym woje­
wództwie. Przepraszamy.

Ważnym jest fakt, że y 
półroczu produkcja cz^sC1 
miennych została wyk011311^ 
117,5 proc. W tym wska^ 
zawieraia sip części Zarrl‘ ,zawierają się części zam‘ c; 
wartości 112 milionów 
m. in. części do kosiar^1 
nikowej K.Z.3 używanej 
cach żniwnych. Załoga re 
je również systematyc2111^ 
datkowe zobowiązan’a v 
ści ponad 15 min złotych.

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w wojewódzl* „ / 
KALISZ: Marek Przybylski, Aleja Wolności 5 tel. .j I 
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Grunwald 10, tel. cen 
52-20, wewn. 10-70.
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel.

24‘f5J
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